Meldunki o wykonaniu A 


półrocznych planów 


„Rozwijając współzawodnictwo orez 
niając organizację pr 
przodujące załogi staików Pols 
Marynanki Handlowej stele odnoszą 
sukcesy w wake 'o wykonanie 
swych zadań. M. in. załoga S/s „Ja 
rosraw Dabrowski” nadesrała z mo 
rza meldunek, że wyłkonaża swój 
plen przewozów za pierwsze półno- 
cze: w tonach w 102 proc., a w tono 
miłach w 104,4 proc. 

Sukces ten załoga odniosla przede 
wszystkim dzięki ścisiej współpracy 
z administracją lądową, usprawnie- 
niu metody załadunku į wykorzysta 
niu wszystkich możliwości jego 


acy, 
kiej 


M/s„Piast”, osiągając w tonach 108 
proc. w tonomiiach 118 proc. 


Belegacja niemiecka 


przed wyjazdem do Berlina 


Połski Komitet Obrońców Pokoju wy- 
et przyjęcie dla delegacji niemieckiej, 
przybyłej do Warszawy na ogólnopolską 
konferencje przeciwko  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich — o Niemcy zjed- 
noczone, demokratyczne i pokojowe. 

Na przyjęcie przybyli wszyscy człon- 
kowie delegacji z przewodniczącą Demo- 
kratycznego Związku Kobiet Niemiec- 
kich — BIli Schmidt na czele. 3 

W przyjęciu wzięli udział: wicemar- 
szałek Sejmu W. Barcikowski, wiceprze- | 
wodniczący PKOP min. A. Rapacki, wi- 
ceprzewodniczący Światowej Rady Po- 
koju prof. L. Infeld, członek ŚRP — zi 
Dłuski, przewodniczący CRZZ. W. Kło- | 
sżęwicz, przewodniczący Prezydium. Sto- 
łecznej Rady Narodowej J. Albrecht, | 
sekretarz NKW ZSL — A. Juszkiewicz 
oraz liczni aktywiści ruchu obrońców 
pokoju, działacze kulturalni i społeczni 
eraz przedstawiciele świata nauki. 

Dnia 11 bm. delegacja niemiecka 
zwiedziła Fabrykę Samochodów 0s0- 
bowych na Żeraniu oraz Dom Słowa 
Polskiego, gdzie odbyły się spotkania 
* z załogami. W godzinach wieczornych 
+ goście niemieccy opuścili Warszawę 

żegnani przez przedstawicieli KC | 

PZPR, Polskiego Komitetu Obrońców | 

Pokoju, Ligi Kobiet i CRZZ. 
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Bawiąca w Polsce na zaproszenie Ko- 
mitetu Współpracy Kulturalnej z Zagra- | 
micą dziesięcioosobowa wycieczka powa” | 
rzystwa Przyjaźni  Brytyjsko-Polskiej | 
przybyła do Poznania. W drodze z Byd- | 
goszczy uczestnicy wycieczki zatrzymali | 
się w Gnieźnie, gdzie zwiedzili zakłady: 
garbarskie — jedne z najnowocześniej- 
szych w Europie. Uczestnicy wycleczkt | 
podczas spotkania z  przedstawicielami 
władz miejskich oraz działaczami Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, ör- 
ganizacji masowych i kulturalnych wy- | 
fait podziw dła osiągnięć pokojowego | 
budownictwa Polski Ludowej. Szczegól- 
ne ich uznanie wzbudziło nowoczesne 
wyposażenie, a zwłaszcza wspaniałe urzą | 
dzenia socjalne zakładów garbarskich. 
£ W Poznaniu goście byli obecni w Te- 
strze Wielkim im. Stanisława Moniuszki | 
ma przedstawieniu opery narodowej | 
„Straszny Dwór”. 


Doniosły wynalazek 
w kinematografii 


Czasopismo  „Sowietskoje  Iskustwo” 
donosi, że reżyser radziecki Kasjanow 
opracował nowy, udoskonalony sposób 
podawania napisów na filmach. 

Jak wiadomo, przy wyświetlaniu fil- 
mów zagranicznych treść dialogów akto- 
rów występujących w filmie podawana 
jest w formie napisu stanowiącego stre- 
seczenie i tłumaczenie toczącej się roz- | 
mowy. Napis składa się zwykle z kilku | 
wierszy, zajmuje część obrazu i jest czę 
so słabo widoczny na ekranie. 

Wynalazek Kasjanowa polega na| 

tym, że napis w miarę wyświetlania 
obrazu przesuwa się pówoli z prawej | 
strony na lewą stronę ekranu i zaj-| 
muje tylko 1 wiersz. Sposób ten ułat- | 
wia znacznie odczytywanie treści i u- | 
możliwia dokładniejsze tłumaczenie | 
dialogów. 

Radzieckie przedsiębiorstwo filmo- 
we „Gławkinoprokat” wypuściło już se- | 
rię pierwszych w dziejach kinematogra- | 
fti filmów, zaopatrzonych w tego rodza- 
ju ruchome napisy. . 


-- kenerałowie hitlerowscy 


w nowym Wehrmąchcie 

Według doniesień dziennika „Daily | 
Express” kandydatami na kierownicze 
stańowiska w nowym Wehrmachcie za- 
ehodnio-niemieckim są m. in. genera- 
dowie hitlerowscy Heuzinger, Hans Spei- 
dei, Kruewel, von Manteuffel, von Schwe 
rm, von Schweppenburg i Venk. Kandy- 
datury ich zostały wysunięte przez rząd 
Ana vera. 
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Jedną z najważniejszych gwarancji 


granicy na Odrze i 


są Zjednoczone i pokojowe Niemcy 


Cały naród polski wykona z honerem 
swe zadania w walce o 
Fragmenty przemówienia wiceprzewodn. PKOP min. Rapackiego 


Na wielkim wiecu ludności Warszawy, który odbył się po ogólnopolskiej kon- 
ferencji przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich — przemawiał wiceprze- 
wodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju min. Adam Rapacki, który 


powiedział m. in.: 


Przez z górą dwa tygodnie szła przez 
Polskę, przez całą Europę i świat — fala 
protestu i oburzenia przeciwko podpisa- 
niu przez imperialistów amerykańskich , 
i ich francuskich i angielskich służalców 
z tzw. „rządem“ Adenauera w Niem- 
czech Zachodnich „układu ogólnego“, 
który nie jest niczym innym jak zmową 
wojenną przeciwko pokojowi, narodom | 
i spokojnym ludziom całego świata. | 

Min. Rapacki stwierdził następnie, że 
w oparciu o ponad 18 milionów głosów, 
oddanych przed rokiem przeciwko remi- | 
litaryzacji Niemiec Zachodnich, w opar- 
ciu o jednomyślnie wyrażoną zgodę mi- | 
lionów Polaków, zebranych na wiecach 
i masówkach w zakładach pracy, gmi- | 
nach i miastach — ogólnopolska konfe- | 
rencja, zwołana przez PKOP, w której 
reprezentowane były najszersze warstwy | 
społeczeństwa polskiego, cały naród pol- 
ski — przyjęła jednomyślnie rezolucję 
przeciwo remilitaryzacji i wojennemu ' 
„układowi ogólnemu“, za zjednoczony- | 
mi, pokojowymi i  demokratycznymi 
Niemcami. Konferencja wybrała delega- 


| 


| tów, którzy zaniosą ważki głos narodu | 


polskiego na międzynarodową konferen- | 
cję w Kopenhadze. 

Nie ma Polaka; który by nie rozumiał, 
jakim niebezpieczeństwem dla pokoju i 
dla narodu polskiego jest remilitaryzacja 
Niemiec Zachodnich, Być zaś przeciw re- | 
militaryzacji — być za Niemcami poko- 
jowymi — znaczy być za Niemcami zjed- 
noczonymi i demokratycznymi, 
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(Ciąg dalszy na str. 2) 


Wielka elektrownia wodna 


na pograniczu 
Białorusi, Litwy i Łotwy 


Na pograniczu trzech bratnich re- 
publik radzieckich — Biatorusi, Li- | 
vwy i Łotwy, na terenie trzech koł- 
chozów — kółchozu im. Mołotowa, | 
im. Mickiewicza i im. Świerdżowa 
odbyło się uroczyste założenie ka- 
mienia węgielnego pod budowe elek 
tmowmi wodnej „Przyjaźń nero- 
dów”, która dostarczy enengii elek. 
trycznej 11 kołchozom Litwy, Łotwy 
i Białorusi. 

Budowa elektrowni zakończona 20 
stanie do dmia 5 grudnia br. 


Fala protestów 


we Włoszech 
na skutek zapowiedzi 


przybycia gen. Ridgway a 


W całych Włoszech wzmaga się akcja 
protestacyjna przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec i zamierzonemu  przyjazdowi 
Ridgway'a. We wszystkich fabrykach Li-; 
vorno tysiące robotników uczestniczyło | 
w masówkach, zorganizowanych przez 
fabryczne komitety bojowników o po- 
kój. Uchwalono rezoiucje protestujące 
przeciwko -przygotowaniom wojennym i 
wyrażające narodowi francuskiemu soli- 
darność w jego walce z podżegaczami 
wojennymi. j 

Florencki komitet bojowników © po- | 
kój wydał apel do ludności, w którym 


proklamuje w dniach od 22 do 29 bm. 
„Tydzień walki przeciwko wojnie bak- 
teriologicznej”. 


Wywiad admirała Carney'a, naczel-, 
nego dowódcy sił atlantyckich sekto- | 
ra południowo-europejskiego, udzielo- 
ny prasie angielskiej, wyjaśnia cele 
podróży Ridgway'a do Włoch. Carney | 
oświadczył, że od Włoch należy doma- | 
gać się większego niż dotychczas wy- į 
siłku wojskowego. Omawiając stan | 
przygotowania włoskich sił zbrojnych 
Carney stwierdził, że potrzebują one 
jeszcze należytego ekwipunku. 


| chosłowacji 


pokój 


Złożenie listów 


uwierzytelnia jących 
przez ambasadora RP w Pekinie 


PEKIN. W dniu 9 czerwca br. amba- 
sador nadzwyczajny i pełnomocny RPİ 
w Pekinie Stanisław Kiryluk złożył li- 
sty uwierzytełjniające Przewodniczącemu 
Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej, Mao Tse-Tungowi. 

Po wręczeniu listów uwierzytelniają- 
cych ambasador Kiryluk został przyjęty 
przez Przewodniczącego Centralnego Rzą 
du Ludowego Mao Tse-Tunga na audien 
cji prywatnej w obecności ministra spraw 
zagranicznych Czou En-Laia. 


Duchowni węgierscy 


protestują 


przeciw metodom 
hitlerowskim rządu Pinay'a 
BUDAPESZT (PAP). Duchownt katóńc- 
ey, zjednoczeni w krajowym komitecie | 
obrony pokoju, wysłań do Węgierskiego | 
Komitetu Obrońców Pokoju depeszę pro- 
testącyjną, która stwierdza m. in.: 
Pogwałcenie nietykalności poselskiej 
Jacques Duclos oznacza wydanie obywa- | 
tela francuskiego na pastwę wybryków | 
samowoli amerykańskiej,  zastępującej 
francuską konstytucję i system prawny. 
Uwięzienie patriotów, walczących o u- 
trwalenie pokoju i o demokratyczne pra- 
wa narodu, stoi w jaskrawej sprzeczno- 
ści z moralnością chrześcijańską, i dla- 
tego w imieniu węgierskich duchownych 
katolickich, walczących o pokój, potę- 
piamy zamach rządu Pinay'a, wiernie 
wypełniającego rozkazy amerykańskich | 


ności chrześcijańskiej i naszego sumie- 
mia — głosi w zakończeniu depesza — 
i wierni swojemu posłannictwu, domaga- 


i Stila. 


Przerwa w skrżdach 


w sprawie rozejmu 
w Korei 


Korespondent agencji Nowych Chm | 
donosi z Panmundżonu: 

W dniu 8 czerwca o godz. 8 min. | 
30 rano oficer łącznikowy strony ko- | 
koreańsko-chińskiej zawiadomił Ame 
rykanów — na połecenie przewodni- 
czącego delegacji gen. Nam Ira, że 
kolejne posiedzenie delegacji odbę- 
dzie się o godz. fi przed południem. 
Delegacja amerykańska, nie podając 
żadnych powodów, zażądała ky: 
dniowej przerwy w obradach i od- 
mówiła przybycia na konferencję. | 

Delegacja koreańsko-chińska  wy- | 
stosowała do delegacji amerykańskiej | 


| 


pismo- które stwierdza, że żądanie | 
ogłoszenia przerwy w obradach jest| 
niczym nieuzasadnione i wzywa 
Amerykanów, by przybyli na konfe | 
rencje w dniu 9 czerwca o godz. 11 
przed południem. 


Dalsze sukcesy »Mazowsza« 


w Czechosłowacji 


Polski państwowy zespół pieśni i tań- 
ca „Mazowsze”, który udał się do Cze- 
na międzynarodowy festi- 
wal muzyczny, wystąpił po raz drugi 
w Pradze z bogatym programem pol- 
skich pieśni i tańców ludowych. 

Zespół polski odniósł ponownie olbrzy 
mi sukces, zdobywając sobie sympatie 
i uznanie wielotysięcznych rzesz społe- 
czeństwa praskiego, 


Nysie 


Koło miczurinowców przy Pań- 
stwowej Szkole Ogólnokształcącej 
w Czudcu prowadzi ożywioną ko- 
respondencję z radzieckim ośrod- 
kiem doświadczalnym w Miczuriń- 
sku, oraz z miczurinowcami w Cze 
chosłowacji i Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej. 

Na zdjęciu: Dyrektor 
Władysław Woroszyński odczytuje 


Rozpoczęły się 
egzaminy promocyjne 


W klasach 8-ych, 9-ych i 10-ydE 
t1-letnich szkół ogólnokształcących 
rozpoczęły się 9 bm. egzaminy pró- 
mocy;ne wprowadzone w roku bieżą- 
cym w Hezy Da ate po raz 

ierwszy. Składają się one z egza- 
ini pisemnego i ustnego. Młodzież 
wykazuje na nich stopień opanowa=;/ 
nia materiału naukowego — nauczy 
cielstwo zaś podsumowuje wy 
nauczania i wychowania. 

Podczas egzaminów promocyjnych 
wywiązała się między uczniami i nam 
czycielstwem serdeczna więź: Równo 


cześnie trwają egzaminy promocyjne 
w zasadniczych szkołach zawoc 
wych i technikach oraz egzaminy 


końcowe 7-klasowych szkół podstawą 
wych. 


Koło 
. . [4 
miczurinowców 


Strajki protestacyjne 


przeciw aresztowaniu 
J. Duclos 


PARYŻ. Według doniesień „L'Humanšs 


Szkoły | te“, akcja mas ludowych pod hasłemj 


| uwolnienia Duclos i przeciwko ameryw 


członkom kółka miczurinowców, | kańskiej okupacji Francji, trwa w cełyną 


list od uczniów ze szkoły w 


w NRD. (Foto - EA 


Ludobójcy amerykańscy 
używają jeńców koreańskich 
do zbrodniczych doświadczeń 
z bronią atomową 

Centralna koreańska agencja tele- 


Kraju z niesłabnącą siłą, 1 

W Breście robotnicy arsenału, przedw 
siębiorstw budowlanych íi zakładów 
użyteczności publicznej zorganizował 
wiec, uchwałając rezolucję, protestująe 
cą przeciwko terrorowi obu organizas 
cji demokratycznych i żądającą uwołe 
nienia Duclos, Stila i innych patriotów 
O strajkach protestacyjnych donoszą 
także z Alencon, Angouleme, Poitiers, 


Tuluzy, Bousquet — d'Obs (dep. Herauif 
i inn. z 


n 3 i * 
graficzna ogłos'ża komunikat, demas| NOWY JORK. Przed gmachem frane 


skich interwentów. 


|kujący nowe fekty barbarzyńskiego | cuskiego konsulatu w Now. 

| J ' Ma à h e Nowym Jorku odm 
| traktowania koreańskich i chińskich | była 
| jeńców wojennych przez amerykań- | przez „kongres walki «0 prawa obywa« 


się demonstracja zorganizowana 


telskie". Demonstranci nieśli transpae 


j | W obozach jenieckich na wyspie | renty z napisami: „Ręce precz od frane 
okupantów. Kierując się nakazami moral Kożedo i w Korei poludniawej pa- | cuskich robotników walczących o pokójt* 
nuje głód. Jednakże ci jeńcy, któ- | „Wolność dla Duclos!“, „Popieramy praw 


rzy próbują kupować żywność od 


|wo narodu francuskiego do pokojowych 


| vudności miejscowej. są bestialsko ka | demonstracji przeciwko generałowi Ridge 
my się wypuszczenia na wołność Duelos ,towanmi przez streżników amerykań- | way'owit”, Sa 


skich i iisynmanowców, a 
mordowani, 


czesto 


* 
TOKIO; Dziennik „Akahata* :podajæ; 


Jak stwierdzają jeńcy, : którym | że. centralne: kierownictwo komuhistycza 
udało sie zbiec z obozów, Amery- | nej partii Japonii opublikowało prótes$ 


kamie przeprowadzają zbrodnicze 


doświadczenia na jeńcach, zaszcze 


piając im różme choroby zakaźne. 
W. maju ub. roku w obozie jeniec- 
kim na wyspie Kożedo zaszczepio- 
no trzem tysiącom jeńców zarazki 
jakiejś nieznanej choroby, w wyni 
ku czego przeszeo 1.400 ; jeńców 
ciężko się nrozchorowało. Oprócz 
tego wiełu jeńców koreańskich 

chińskich Amerukanie użyli do do- 
świadczeń z bronia atomową. O 
losie tych jeńców mie ma żadnych 


Masowe demonstracje 


iw Niemczech Zach. 


przeciw „układowi ogólnemu” 


Jak donosi ADN w Niemczech Za- 
chodnich odbyły się masowe demon- 
strącje na znak protestu przeciwko 
miliiarystycznemu „układowi. ogól- 
nemu“ oraz przeciwko drakońskim 
ustawom antyroboiniczym, jakie, za- 
mierza wprowadzić Adenauer. W de 
monstracjach tych wzięło udział 200 
tysięcy robotników, Objęły one Ham 
burg, Hannover, Bielefeld, Bremer- 
haven, Karlsruhe, Flensburg, Kiłonię, 
Lubekę i inne/ miasta, 

W. wielkim wiecu protestacyjnym 
w Hamburgu uczestniczyło przeszło 
100 tys. robotników i urzędników. W 
Hannowerze robotnicy przerwali pra 
ce. demonstrując przeciwko wojennej 
polityce Adenauera. 


przeciwko aresztowaniu sekretarza Komńs 
tetu Centralnego FPK Jacques -Duclos. 


Kanał Wołga - Don | 


pracuje dla pokoju 


ja TASS podaje, że do porty 
w Krasnoarmiejsku na kanale Wot- 
ga-Don zawija coraz więcej statków 


|= hoiowników, barek, parowców itd. 
| które już wkrótce popłyną w 'g 


fi 


kanału Wolga—Don aż” do mordi 
Cymliańskiego i Donu, a następnie 
do morza Azowskiego i Czarnego. 
Wszystkie statki oczekujące na otrzy 
manie rozkazu wpłynięcia na tr 
kanału oznaczone są literami 
Mae: (Wołżańsko-Dońska  Żegłuw 
ga). 
= W Krasnoarmiejsku spotkali się w 
tych dniach ludzie z nad Dniepru 
i Domu, z nad Wołgi i Oki i wielu 
, innych rzek. W Krasnoarmiejsku za 
trzymywać się będą statki towarowe 
[1 pasażerskie, płynące z pięciu mórz 
europejskiej części ZSRR, jak rów- 
nież szybkie statki pasażerskie kur- 
sujące na trasie Moskwa— 
nad Donem — Moskwa. 


STAN POGODY 


Rano przeważnie pochmurno z opa 
demi ciągłymi. W ciągu dnia w więk 
szej części kraju przejaśnienia i miej 
scami prze. opady, tylko na po- 
łudniu zachmurzenie jeszcze: duże. 
Temperatura w granicach od 12 eż, 
na wschodzie do 18 st. na zachądzie, 


i 


nowych prowokacji policyjnych rządu Pinay”a 


oskarżenia miały być „dowody” 


PARYŻ (PAP). J i 
AP). Jak wynika z do;go 


eń prasy, kolejna prowokacj T, 
radu Bitiay a, na b ea A ulonie i 
skich politykę 


zamała się “całkowicie, al” 
fs Rząd Pinay'a 


io „szpiegostwo'”. Podstawą do że: 
c 734 PORE 


Imperialiści USA sięgają V 
po nalte irańską À 


Pod tytułem „USA: ubiegają się o ta 
całkowitą kontrolę nad irańskim |sla jak 
* « ~d z 
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le nej 
koreańskich i chińskich jeńców wojen- 
nych na wyspie Kożedo. „Według do- 
ychczasowych doniesień, pochodzących 
amerykańskich źródeł oficjalnych, za- 
mordowano trzydziestu kilku jeńców, a 
przeszło 130 ciężko poraniono. W istocie 
rzeczy liczba ofiar jest niewątpliwie kil- 
kakrotnie większa. Żródła amerykańskie 
wspominają o trwających jeszcze poszu- 
kiwaniach zwłok pod zgliszczami bara- 
ków obozowych, spalonych podczas tej 
operacji. 


cji prasowych, wydarzenia na Kożedo 


miały następujący przebieg: 

-owsiki zespół akordeonistów z | -u /We wczesnych. godzinach rabnych 
Technikum i Che- przed obozem skoncentrowano wojska 
micznego Z b żeński sek- | amerykańskie w liczbie około 6 tysięcy 
Stet wokalny ZMP kierownic- | ludzi, 'w tym. tysiąc spadochroniarzy, 
twem Edmunda c oraz | Taz pewna ilość satelickich oddziałów 


holenderskich. Obiektem operacji' był 
sektor nr 76 mieszczący 6.400 jeńców./Cą- 
łością kierował osobiście krwiożerczy 


(141 
jako starszego czło- 


Chałuzjew, 
wieka, sprawił na mnie wrażenie półtrupa 
poprawił się jeszcze po 
że wkrótce umrze, dużo się modlił, i w ogóle zachowywał się tak, 
jak gdyby stał już jedną nogą na tamtym świecie. Już podczas 
naszej pierwszej rozmowy zaznaczył 


w trwałość władzy radzieckiej i j 
obalić drogą interwencji zna > 

Brak pieniędzy, o k już wspomniałem, skłonił mnie do 
prośby o część almiarynów, które i 
u Chałuzjewa celem wręczenia 
jedynie niewielką 
najszybciej z Rosji. Starzec 
] śmierci Raskowałowa, przy 
wierzy mi ani na grosz. Opowiadał 

, „Wspaniałym młodzieńcu”, który 
rzekomo w dziedzinie sztuki górniczej rokował nie mniejsze na- 
dzieje niż jego ojciec. 

Moje odwiedziny w domu 
dzień wręczenia Pawłowi Raskowałowowi „dyplomu j 

rnika. Chałuzjew nie ukrył przede mamą, że hapisał do Pawła 

skowałowa list, w którym prosił go o przybycie do jego domu 
i że zamierza mu wręczyć testament i spadek. ! 
* Wszystkie moje namowy i usi i 
powstrzymać Chałuzjewa od 
niezym. Próbowałem mu 


Chałuzjew twierdził uparcie, że „co ma się stać, to i tak się sta- 
nie“, że sam postawił już krzyżyk na Przeklętej kopalni i że cała 
ta sprawa nie ma żadnych perspektyw. Oświadczył mi także, że 
nie chce umrzeć jako krzywoprzysiężca i że nie boi się konsekwen- 
cji wręczenia kamieni m Raskowałowowi. Z trudem wy- 
mogłem na nim obietnicę „że poradzi Raskowałowowi „żastanowić” 
się nad kamieniami, przy: czym Chałuzjew wyśmiał mnie, kiedy 
wyraziłem nadzieję, że w młodym inżynierze na widok almarynów 
obudzi się żądza bogactwa. f 

„— Widać, że nie macie pojęcia, jaka teraz jest w Rosji młodzież 
— powiedział drwiąco. — Żaden.z nich nie pomyśli o sobie. Naj- 
ważniejzsze dła nich, to uskażyć bolszewikom, a zresztą, większość 


- Francuska urzędowa j 
prasowa” AFP musiała aa ar A 
na nadzwyczajn; 


eaiskich ichi 


"=Jak. wyntka-z-depesz-zachodnich;agen= 
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naród polski wykona z honorem 


swe zadania w walce o pokój jap 


brdują 


ńskich na wyspie Kożedo 


| 


generał Boatner, ulokowany na jednej | Zjednoczonych. 


T asha amab awi AI 


żąc do remilitaryzacji zbrojeniowej i du- 
chowej Niemiec Zachodnich, podżegając 
rewizjonizm i utrzy 
mując i pogłębiając podział "Niemiec; 
Rzecz jasna — mówił dalej min. 


(Dokończenie ze str. 9 
Min. Rapacki podkreślił dalej, że re- 
prezentanct "najszerszych "rzesz narodu 
polskiego wskazali właśnie na takie sta- 


nowisko, jakie „9d początku. b zp see Pw 
sz : k packi, że ogromna więk narodu nie- 
Pu rzymuje  dalekowzroczna, ,mieckiego nie chce b ć-wojennym żoł- 
> m amerykańskich 


Ra a 
władców i ciemiężycieli. Nie chce i nie 
może chcieć iść+w imię ich interesów po 


émi a wsc 3 
gi żeby "tę o wi ść narodu 
mać  — potrze j 
— sankcjonuje naszą granicę paya wi 3 prno zee m JAED 
si LEG Ą 
u6izna faszystowski. 
1 rewizj / 
"4 4 r onka, odwetowe na je, bny, 
ne. ajważniejszych gwa- ý 
ji jedności » kojowości i demo. | PiSZczałki i obozy koncentracyjne dla 


nian u tiemiec,, jest, aw odwód: gS ada, 


granicy na Od: sie. 


uższa o 


n 


rzesiedlonych, bezrobócie i obietni 
ZSRR NA STRAŻY © 3 f polskiej i nie tylko'- polskiej pa 
UCHWAŁ POCZDAMSKICH lebensraum „aż po Ural“. 


è poa wskazał następnić, że podczas] Oto* dlaczego wszystko co reakcyjne, 
gdy Związek Radziecki w imię obrony | co zaprzedane imperializmowi, co lęka 
pokoju świata wykońywał wiernie umo- | się trwałego pokoju, występuje przeciw 
wę  poczdamską, walcząć © pokojowe zjednoczonym, demokratycznym i poko- 
i demokratyczne zjednoczćnie Niemiec — |jowym Niemcom. Oto dlaczego wystę- 
imperialiści amerykańscy w imię swo- | pują przeciwko zjednoczonym Niemcom 
ich szaleńczych i zbrodniczych płanów | ci sami, którzy są wrogami granicy na 
napaści i „podboju wyzwolonego Świąpa Odrze i Nysie. 
łamali W Za dyf Stosunek do sprawy zjednocz. Niemiec, 
vy id i tak jak stosunek do sprawy granicy na 

Odrze i Nysie jest niezawodną próbą 

szczerości pokojowych deklaracji i 

słów. Oto dlaczego nie uwierzymy tak 

długo słowom pokoju choćby z Waty- 
kanu, dopóki słowom tym nie będzie 
towarzyszył — jasny, niedwuznaczny, 
pozytywny stosunek do naszych granic 

i do uchwał poczdamskich. 

I dla tego samego wszystkie narody 
i ludzie pragnący pokoju, a na ich czele 
Związek Radziecki — nasz naród, wszy- 
scy patrioci niemieccy, pragnący pokoju 
i odrodzenia swego narodu pokojowego, 
demokratycznego — łączą ściśle walkę 
przeciwko zbrodniczym planom wojen- 
nym Trumanów, Achesonów i ich Ade- 


z wież strażniczych, z której — jak wy- 
raża się cynicznie jedna z agencji za- 
chodnich — mógł „wygodnie* obserwo- 
wać działania swych wojsk. | 
O godzinie 5.30 Boatner wydał przez 
megafon rozkaz natarcia, Agencja Reute 
ra podkreśla, że oświadczył on przy tym 
członkom swego sztabu: „Zaczynamy, 
dżentelmeni'*..., a według „agencji a 
kańskiej „United Press" zachęcił żołnie- 
rzy okrzykiem: „J ma być 
krwi — niech tł TAA R ga | 
cież to "jest wojna!%. 77 PLIS 
Do ataku ruszyły czołgi i samochody 
pancerne, strzelając z karabinów -maszy- 
nowych irmi ć .płomie : 
osłoną — oddziały piesze, posługując się 


Chcesz w lipcu 
punktualnie i regularnie 


w 


bezga ciec) 


granatami i gazami łzawiącymi. „Zwy- meratę! 
ciężonych'* jeńców, zwłaszcza zaś tych, © Przyjmują ją 
których Amerykanie uważali za „przy | — WSZYSCY 
wódców“, potraktowano w jak najbar- f : 

dziej bestialski sposób. A] listonosze 


, | WSZYSTKIE 
Agencje Poczto- 
we do dnia 15 

CZEKWĘĄ .Ji:1i 


Wtorkowa rzeź jeńców wojennych od- 
była się — podobnie jak wszystkie inne 
hestiałskie zbrodnie najeźdźców amery- 
kańskich w Korei — pod flagą Narodów 


z nich stała się już bolszewikami. 
rają się". | i 

Następnego dnia wieczorem odbyło się spotkanie Raskowałowa 
z Chałuzjewem. Podczas tego spotkania znajdowałem się przez 
cały czas w sąsiednim pokoju-sypialni Chałuzjewa — i uchyliwszy 
drzwi, łączące sypialnię z salonikiem, słyszałem wyraźnie każde 
słowo. Głos młodego Raskowałowa przypominał mi niezwykle głos 
jego ojca. Młody inżynier zachowywał się z dużym taktem i god- 
nością. - 

Chałuzjew, zanim udał się na podwórze, gdzie były schowane 
kąmienie, wszedł do sypialni od korytarza i poprosił mnie, żebym 
zachówywał Się ciszej. Ostatni raz spróbowałem skłonić Chałuzje- 
wa i nią swego „ni iecznego zamiaru, ale starzec nie 
ch P R YA a Mt Raskowałowa doleciały. widocznie 
odgłosy naszej rozmmówy.”' Chałuzjew wyszedł. Usłyszałem, że 
Raskowałow chodzi z kąta w kąt po pokoju. Na wszelki wypadek,. 
przycisnąłem mocno drzwi ramieniem. Nie» była sto <zbyteczna. 
ostrożność. Raskowałow spróbował otworzyć drzwi. Jeszcze chwila, 
a musiałbym ustąpić. Na szczęście, Chałuzjew wrócił i Raskowałow” 
zostawił drzwi w spokoju. igbaiwaasx aAdożudz gy 

„To jednak bardzo ciekawe, co zrobi Raskowałow z almarynami' 
— powiedziałem już po wyjściu i AD NIAVNUC 

„Niech robi, co chce — nie 
Chałuzjew. 

Mniej więcej w godzinę po tej rozmowie wyjechałem pociągiem 
do Bażenowki, postanowiłem bowiem ukryć się gdzieś na wsi. 
W Gilowce, w pobliżu Bażenowki, udało mi się otrzymać pracę 
w charakterze rachmistrza w kamieniołomach, które miano wła- 
śnie uruchomić po długiej konserwacji. Po pewnym czasie dołączyli 
się do mnie mister H. i mister R. 


Akta sprawy. Str. 108, 109, 110 i in. 

— Gilowka zawsze była związana z Nowokamieńskiem. Niegdyś 
siłę roboczą do kopalń gałęzi południowej werbowano wyłącznie 
w tych miejscach. Wkrótce po moim przybyciu do Gilowki rozeszły 
się pogłoski,;że przystąpiono do odbudowy Przeklętej. Nieco później 
dowiedziałem się przypadkowo, że naczelnikiem kopalni mianowany 
został Raskował "Z KĘ, ve 

Kopślnia Przeklęta stanowiła w gruncie rzeczy cały mój majątek, 
nie licząc papierów wartościowych, spoczywających w „tece ural- 
skiej“, a których realizacja w najlepszym wvpadku mogła nastąpić 
po upływie dłuższego czasu. Do pasji doprowadzało mnie to, że 
odbudową Przekletei 7aiął sie Roskowałow. który. jak wynikało ze 
słów Chałuzjewa, był z zawodu inżynierem - górnikiem. Byłem 
głęboko przekonany, że Raskowałow dowiedział się jakimś spo- 
sobem o istnieniu „węzła almarynowego" i zgłosił się do pracy na 
Przeklętej, by wyciągnąć z posiadanej tajemnicy . maksymalną 
korzyść, możliwą w warunkach radzieckich — sławę znakomitego 
górnika (Ciąg dalszy nastąpi) 


Tylko dla tych pięciolatek sta-' 


A uinenodyw 


|| bardziej Stawia na osłabjenie naszych, 


a | AWOYTTO 
zmartwienie“; odpówiedział 
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nauerów i Schumacherów, Churchillów; 
Pinay'ów i Schumanów — z walką przes 
ciwko  remilitaryzacji — o zjednoczone 
i demokratyczne Niemcy. 
POKOJEM — i 

OBRONIMY NASZE GRANICE “ 
Mówca podkreślił następnie, że „układ 
ogólny“ podpisał Adenauer wbrew woli 
olbrzymiej większości narodu niemięce 
kiego, że podpisał go rząd francuski, 
wbrew woli i interesom narodu francus 
skiego, że podpisał go przedstawiciel rzą” 
du Churchilla wbrew żywotnym intere= 
som i woli narodu angielskiego. Podpie 
sał go z ramienia Wall-Street, z ramie» 


nia rozkazodawców napaści na Kor 
cimia — mordów do — 


worew Włodawy TAU KEK 


wbrew 
interesom narodu ametykańskiesó, qr p 
Min. Rapacki oświadczył następnie, 
nas Polaków „układ ogólny'* nie zaska= 
kuje. Wiemy jak silnie jesteśmy zwią» 
zani nierozerwalną przyjaźnią ze Związe 
kiem Radzieckim, z krajami demokracji 
ludowej, z setkami milionów obrońców 
pokoju, jak silni jesteśmy i własnymi 
rosnącymi z każdym dniem siłami. -Nie 
tylko wiemy, że potrafimy obronić na» 
sze granice, wiemy, że jeśli będziemy 
silni i zjednoczeni z naszymi przyjaciół= 
mi na całym świecie, potrafimy obronić 
je — pokojem. " 
Po to, aby obronić pokojem granice; 
po to, aby nie poważył się waga | 
targnąć na wyzwolony z jego ja 
świat budującego się i zwycięskiego so» 
cjalizmu, trzeba więcej siły niż po to, 
aby wygrać wojnę. Nasza walka o plan, 
nasza świadomość polityczna, nierozer= 
walna jedność naszego świata, budujące» 
go się i zwycięskiego socjalizmu i całego 
obozu pokoju — da nam te siły. Da nam 
napewno. P 


ń 


POTRAFIMY ZWALCZYĆ TRUDNOŚCI 


Nie mogą nas zrażać trudności towa- 
rzyszące nam przy olbrzymim tempie 
rozwoju — wskazuje min. Rapacki — nie 
wolno nam przed nimi cofać się, ani 
zakłócać ryłmu pracy. Radosna pewność, 
że pokój i siła naszej ojczyzny rośnie 
w naszych rękach $ pozwoli nam kone 
sekwentnie mać ìi jopory 
P Bitat Wzmóżmy jeszcze bar 
dziej czujność, Pamiętajmy, że ' 
mniej może liczyć na dozę” siły, i 
x 

Kiedy każdy Polak zrozumie o ce 
idzie walka, kiedy zrozumie jak wale 
czyć, kiedy ze zwolennika pokoju, któ- 
ry nie chce wojny — stanie się świado« 
mym bojownikiem pokoju, a z patrio» 
ty, który kocha Ojczyznę — świado* 
mym twórcą siły i jasnej socjalistycze 
nej przyszłości ojczyzny — wtedy 
front narodowy walki o Pokój i Plan 
6-letni, który zerwał się do walki ną 
wezwanie naszego Prezydenta i Naus 
czyciela — stanie się niezwalczoną pos 
tęgą. ? 

Potęgą w liczących setki milionów lue 
dzi szeregach obozu pokoju. 

Bojownicy pokoju! Uczcie solidarności 
i przyjaźni dla wszystkich bojowników 
o pokój — dla wszystkich narodów wale 
czących o -pokój, przede wszystkim “dla 
głównej i czołowej siły pokoju — dla 
naszego wyzwoliciela, gwaranta naszych 
granic, pierwszego bojownika 0 prawe 
dziwą przyjaźń między narodami — dłą 
Związku Rądzieckiego i dla „Jego. Wó 
— sózęła stawa W V120pOŃ 

Przemówienie swoje min. Rapacki końs 
czy, kierując w, imiehiu ludu /Warszawy 
pozdrowienia do wszystkich bojowników 
i patriotów walczących o sprawę pokoju 
i przyszłość swych narodów, a szczegól- 
nie do francuskich obrońców iare 
walczących dziś przeciwko prowokacj 
rządu Pinay'a, który ośmielił się uwi 
zić Jacques Duclos i wielu innych pae 
triotów francuskich. 


Zapewniamy ich, że Polska Ludową 
i zjednoczony wokół klasy robotniczej 
i swego Prezydenta naród wykona z hoe 
norem swe zadania w walce o pokój”, =e 


Sport) 


PIŁKARZE BUŁGARII 
REMISUJĄ W MOSKWIE 


11 bm. odbyło się w Moskwie towąe 
rzyskię spotkanie piłkarskie między re- 
prezentacją Sofii i mistrzem Związku 
Radzieckiego drużyną CDSA, Mecz zas 
kończył się wynikiem remisowym 2:2. 


REPREZENTACJA PIŁKARSKA POL 
NA MECZĘ Z W r EH, 


Sekcja Piłki Nożnej GKKF ustalił 
składy obu reprezentacji Polski ria gp. 
kania z Węgrami w dniu 15 bm. 

Pierwsza reprezentacja na mecz w 
Warszawie wystąpi w następującym skła« 
dzie: bramkarz — Szymkowiak, obręń* 
cy — Gędłek, Korynt, Banisz, pomoc = 
Suszczyk, Mamoń, atak — Sobek, Trame 
pisz, Alszer, Cieślik, Wiśniewski. 

W Budapesącie Polskę B reprezentoa 
wać będą: Stefaniszyn, Bartyla, Kaszuba 
Glimas, Beniek, Tim, Jerominek, Jams 
| wówski, Breiter, Krasówka, Patkolo. 
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ierczyńskiego i 


treść tego hasła. Ozmacza |czymy im 
AMO lepiej pracować, lepiej się uczyć | uce i pracy. ` 
lepiej służyć Ojczyźnie. bo droga na| Idziemy dalej. ] 
Zlot prowadzi przez ofiarną pracę. Uwagę naszą zwróc:a tabliczka w 
Tak jest w całym kraju, tak jestlskiepie Powszechnej Spóldzielni nr 
i w Swieciu. 13 obwieszczająca, że i tu pracuje 
la powiatowego w ieciu uwagę| Za ladą zastajemy kol. Świerczyń 
naszą zwrócą tabliczki z a-|Ską. Jest ona obok Balcerkówny 
tami ZMP i napisem: Brygada mio |przodującą ekspedientiką Powszech- 
dzńeżową" na drowiach oddziału | nei Spółdzielni Spożywców w Świe- 
dziecięcego i pceożmiczego. cuu. Widzimy jak sprawnie i uprzej 
Wejdźmy tam. mie obsluguje kupujących. Przyłkźad 
Na oddziate dziecięcym przywita- |jej nowinien być wzorem dla wielu 
ja nas spojrzenia dziewcząt i chłop- | innych pracowników nasze 
ców, których choroba i inne nie. |80 handlu uspolecznionego. Nie jest 
szczęśliwe wypadki położyży do szpi | ona wyjątkiem w sklepach Świecia, 
talnych łóżek. Dyżur ma dziś koi. |Sdyż koło ZMP przy Spódzielmi sku 
Helena Piesecka. która zaczęła pra- |piające młodych pracowników han 


w gromadzie wiejskiej w pow. Świecki 


cą przed kilku laty jako salowa i| dlu swą postawą, chętnym udziałem 


mieki 
stała 
rek. 
Mžody personel dzięki trosktitwej 


opiece zdobył zaufanie maiych pa- |PO 
czyn ziotowy. 


ży naszej można polegać. Wychodzi- 
my z sali, a mery Edzio, który prze- 


cjentów oraz dowiódi, że na młodzie | 


wyróżnieniu w swej pracy zo | we wszystkich akcjach i praca zyska 
skierowana na kurs pielęgnia- jad sobie autorytet u kierownictwa i 
lientów. 


Wyjeżdżamy ze Świecia. Mijamy 
wsie i miasteczka.  Wszę 
towarzyszą nam hasza Zlotu i 


W Nowem, w Fabryce Mebli duże 


szed}. niedawno zapalenie płuc robi osiągnięcia ma utworzona niedawno 


nam cześć na pożegnanie. 


de maiki. Naprzeciw zaś w jednej z 
sal w żóżeczkach najmłodsi obywate 
le. Wśród innych śpią smacznie bliź. 
nięta Stanisławy Legi. której mąż 
odbywa wiaśnie służbę wojskowa. 
Również į one czują się dobrze pod 
ZMP-owską opieką koi. Mężyk. 

ZMP-owcy ze szpitala powiatowe- 
go od dawna już nosili się z zamia 
rem utworzenia brygad młodzieżo 
wych. które przejęłyby calikowitą ob 
sługę jednego z dzie*ów. Nie brakło 
jednak maikontentów kitówzy nie wie 
azy% w to, że milodzież podała takie 
mu zadaniu. Pralktyka pokazala, że 
entuzjazm miodzieży wsparty radą 
i doświadczeniem starszych. daje pie 
kne rezultaty. Inicjatywę młodzieży 
należy popierać i otaczać ja opieką. 
Zedanie to stoi przed całym perso- | 
nelem lekarskim szpitala, który wi-; 
nien za przykżadómń dr Leszczyńskiej | 
współpracować bliżej i serdeczniej 
z personelem pomocniczym. 

Dziś brygady młodzieżowe szwita- 
la żyją Zlotem. Podjęto zobowiąza- 
, nia, aktywiści Ktiosówna, Dolna i in- 

ne dokładają się. aby ZMP-owcy ze 

szpitala Świecie najlepiej przywitali 

Zdot, Włączyili sie oni czynnie do ob- 

chodu IV Tygodnia Zdrowia. organi 

zując kursy sanitarne, biorą udział 

w. pokazach itp. z 

Gdy wyjdziemy ze szpitala zoba- 
czymy kominy oukrowni. Pomimo, 
że nie jest obecnie okres kampanii, ' 
widać tam tętno pracy. Przewodni- 
czący koia zaksadowego ZMP kol. 

Chęciński mówi nam, że był okres, | 

gdy praca młodzieżowa w cukrowni 

kuała. Ale przyszedł wielki zryw, 
fala wspózawodniciwa dla uczcze- 
nia 60 rocznicy urodzin Prezydenta, 

Bo'esława Bieruta a po'em apel ZG 

ZMP w sprawie zobu. Zmobizowa- 

ło to młodzież cukrowni. Dziś o Zlo- 

cie mówią wszyscy i nie tylko. mó- 
wią. Specjalna komisja czuwa nad 
wspć>zawodnictwem  przedziotowym 

w którym wyróżniaja się Saproczyń 
"ski. Zićżkowsiki, Trybowska i inni. 

Młodzież działu elektrycznego wal- 

czy o przedtermnowy remont siini- 

ków. Dużą rolę odgrywaja dyskusje 

w „czasie zebrań przedziotowych. na 
: które zbiere się raz w tygodniu w 
świetiicy cukrowni cala młodzież. 
Na zlocie w Warszawie nie zabralk- 
nie na pewno młodych przodowni- 
ków z cukrowni w Świeciu. którzy 
godre reprezentować będa młodzież 
z tego zakladu. 


j młodzieżowa brygada. która wyko- 
Na oddziale położniczym leża mło nuje 150 proc. normy. W Spółdzielni 


proc. normy. 


Przódująca brygada Zasadniczej Szkoły Metalowej w Świeciu, któ- 
ra w okresie współzawodnictwa przedzlotowego wykonuje ponad 170 


skim na czele pracuje z zapałem po- 
znając tajemnice . Pomaga 
im w m nren, Oświaty Rolniczej 
PRN w ieciu. 

M*odzież ze wsi Czersk Świecki 
miala dotychczas poważne zmartwie 
nie z powodu ‘braku świetlicy. Nie 
pozwalało to na ożywienie życia kul 
turalnego. Toteż gdy z okazji Zlo- 
tu padła inicjatywa wybudowania 
świetlicy podjęli ją 2 entuzjazmem 
wszyscy młodzi i wżączyli się do tej 
akcji starsi. Dziś praca idzie na do- 
bre. i 10 "materialy, zotga» 
niżowano zbiórkę złomu dla zdoby- 
cia środków finansowych. Duszą ca- 
łej akcji jest przewodniczący koła 
ZMP Runowski. 

Żegnamy się z mżodzieżą powiatu 
Świecie przygotowującą się do Złotu. 
Pokazaliśmy tu tylko niektóre zobo- 
wiązania, Dziś młodzież całej Polski 
walczy o najlepsze rezultaty w pra- 
cy i nauce. 


się właśnie zebrania wy- |; 


Zaczęły 
borcze delegatów na Zlot. Na pewno 
będą wśród nich nasi znajomi. Koń- 
czymy więc pożegnaniem najpoou- 
larniejszym w chwili obecnej wśród 
meodzieży : 

Do Zobaczenia w Warszawie na 
Zlocie! 


T. SOKÓŁ 


i 


Deski przed- 
sigbiorstw, ty- 
M iące  nobotników, 

ilcć ya 


y 2057 dzieckiego pnzystą 
Tr piło do wykonania 


gmachu 
łacu Kultury i Na 
uki w Warszawie, symbolizującego 
niezżomną przyjaźń narodu radziec- 
kiego i polskiego. 

Kolektyw zakładów „Strommaszy- 
na” w Kujbyszewie radośnie powitał 
wiadótność o tym, że powierzono mu 
wyłkonanie zamówienia dla budowy 
wysokościowca w stolicy Polskiej 
Rzeczypospolitej  Tiudowej. Zakłady 
mają wykonać kilika ko rok 7 i 


jest nową stronica owoc- 
działalności zespołu dla dobra 


nimi nanodami ZSRR i Polski. 
— Te oto kotły — mówi dyrektor 
zakładów Mikołaj Sizow — służą do 


wytwarzania bamdzo trważego gipsu, |! 


przeznaczonego. do produkcji wiel- 
kich bloków. Wykonaliśmy już je 
dia kilku miast. Związku Radzieckie 


go. W roku ubiegłym wysłaliśmy | siara 


kilka kotłów do Tachila-Tasz — wiel 
kiej budowy komunizmu. W drugim 
kwartale bieżącego roku wysyłamy 
tnzy kotły naszym przyjaciołom w 
Rzeczypospolitej Polskiej. Załoga na 
szego oddziału jednogłośnie postano- 
wilka pnzedterminowo wykonać urzą 
dzenia dla budownictwa Pażacu Kul 
tury i Nauki w Warszawie i zape- 
wnić jak najlepszą jalkość wynobów. 

ń narodu 


Śledzimy uważnie sukcesy 
jego. Cieszymy się z 
wytbwónczych i z ca 
łego serca chcielibyśmy pomóc mu 


ukcesy nauki 


w walce z chorobami zakaźnymi 


horoby zakaźne są wywoływane przez Inny przykład. Tyfus plamisty stał się 


tzw. zarazki chorobotwórcze, tj. 
przez żywe istoty niedostrzegalne gołym 
okiem (drobnoustroje). 

Niegdyś ludzie uważali, że epidemie 
są skutkiem działania sił nadprzyrodzo- 
nych i wyobrażali to sobie w bardzo 
śmieszny dziś dla nas i prymitywny 
sposób. Gdy więc nie pomagały modły, 
pokuty, dach posty, palenie na sto- 
sach ludzf podejrzanych o rzucanie cza- 
rów — ludność uciekała w popłochu roz- 


| nosząc zarazę na rozległych terenach | 


zawlekając ją do najdalszych nawet o- 
kolic. Pustoszały całe wsie, wyludniały 
się miasta. 

Ale oprócz tych zupełnie fałszywych 
środków stosowano również takie, które 
do dziś zachowały wartość. Zalecano np. 
wstrzymanie się od odwiedzania osób 
dotkniętych chorobą, częstą zmianę bie- 
lizny, a po ustąpieniu choroby zakaźnej 
— oczyszczenie mieszkania, tj. odkurze- 
nie ścian, szorowanie podłóg, wymycie 
ługiem sprzętów, wypranie bielizny itd. 

Stosowane środki były więc mieszani- 


ną przepisów zupełnie racjonalnych z 


w wielu krajach (Polska, ZSRR, Czecho- 
słowacja) chorobą bardzo rzadką, a je- 
szcze w ubiegłym wieku i na początku 
bieżącego chorowały na niego miliony 
ludzi. Był on jedną z ważniejszych przy 
czyn zgonów. Towarzyszył on z reguły 
wojnom, okresom głodu, posuchom, po- 
wodziom, powszechnemu obniżeniu sto- 


py życiowej. Choroby zakaźne, a wśród | 
nich przede wszystkim tyfus plamisty, | 
powodowały wśród wojska więcej ofiar | 


niż działania wojenne. Nazywano go też 
, niegdyś tyfusem wojennym, tyfusem gło 
dowym itp. 


| A jak jest dzisiaj? Uświadomienie lud 
ności, podniesienie poziomu kultury i 
| higieny osobistej, dobrze zorganizowana 
akcja dezynfekcyjna oraz obowiązkowe 
i systematyczne stosowanie szczepień o- 
| chronnych u ludzi najbardziej narażo- 
nych na zachorowanie — doprowadziły 
| do tego, że tyfus plamisty stał się rzad- 
| kością. Dziś możemy powiedzieć, że 
choroba została praktycznie zlikwido- 


Aby skutecznie walczyć, trzeba prze 


zabobonami. Zabobonów było jednak o da wasystkwa „wiądźloć. Fali 8: Zz 


wiele więcej, a środki racjonalne były 


jaki przypadek chorobowy ma miejsce. 


Fe tylleo : r s 
Nie tylko w zelkładach pracy roz- | raczej zupełnie przypadkowe, bo nie zna- | Jost to konieczne, aby móc w porę za- 


wija się fala przedziotowego współ- | 
zawodnictwa. Wzączyli sie do niej 


róvmież uczniowie szkół. 
Klasy i wamsztaty Zasadniczej 


Szkoły Metarowej w Świeciu udeko! 


rowame sa ziotowymi hasłami. Wi- | budowie społeczeństwa na społeczeństwo ' 


sza gazetki śc'enne. Okres egzamina 
cviny wymaga specjalnego natęże- 
na prac naukowych. Uaktywniono ` 
kola samopomocowe przy czym dużą 
pomoc okazali nauczyciele Wójcik i. 
Prebucki. Of'ern'e pomagaja kole- 
gom vemiowie Noweki i Kessler. 
Prora ich dare rezultaty. Podc'ągnie 
to bych.“ Sesja egzam'nacvjna 
bedzie równe: egzaminem dra orga 
n'macji ZMP-owskiej. Wykaże ona 0- 
siagnięci3 jej w walce o wyższy po | 
ziom nauki. porwo wyżrnić najlep 
szych na Zot do Warszawy. Zobo- 
wiaramia przedziotowe realizowane 
sa również ponso zmowa ja 
w warsztatach szlka'mych. Przodują 
tu uczmowie Szalaty | Wvsncki. Po- 
ważmy udział mają racjonaliaatorzy: 


no właściwego ich znaczenia, 

Od dawna wiemy, że 
chorobom jest o wiele ważniejsze niż 
leczenie ludzi, którzy już zachorowali. 
Obecnie dzięki rozwojowi nauki i prze- 


socjalistyczne zapobieganie da się w peł- 
współczesna medycyna 


mi realizować. 
kładzie wielki nacisk na zapobieganie 


zapobieganie ! 


pobiec szerzeniu się choroby, a więc 
j jest to pierwszą czynnością zapobiegaw- 
'czą. Kto i dokąd ma zgłaszać przypad- 
| ki zachorowania na choroby zakaźne? 
Obowiązek ten ciąży oczywiście przede 
wszystkim na personelu lekarskim i pie- 
'lęgniarskim — ale, według przepisów na- 
| szego prawa, również na głowie rodziny, 
właścicielu mieszkania, kierowniku in- 


wszystkim chorobom, a w. szczególności j , 
chorobom zakażnym. Wiemy 2 doświad-| goma pigsrych wiedz sanitarnych do 
czenia, że stosując naukowe metody za- | y inge 
, najbliższego ośródka zdrowia w gminie, 

pobiegania możemy doprowadzić do cał- do "lekarza tejónowego 
kowitego wygaśnięcia na danym terenie ~ 
pewnych chorób. Przykłady tego mamy Chorego, który wydziela zarazki i może 
zarówno w Polsce, jak i w wielu innych. zakazić nimi innych ludzi, nazywamy 
krajach. źródłem zakażenia. Źródłem zakażenia 

Tak np. dzięki wprowadzeniu maso- może być oprócz chorego także i nosi- 
wej akcji szczepień ochronnych przeciw ciel. Jest to człowiek, który sam nie 
ospie ta straszna choroba znikła całko- choruje, ale ma w swym organizmie za- 
wicie z Polski, ZSRR i większości kra- razki i nic nie wiedząc może nimi za- 
jów europejskich. Jedynie tam, gdzie każać innych. Znane są przypadki, gdy 
szczepienia nie są przymusowe (np. w | jeden nosiciel stał się powodem wybu- 
Anglii), zdarzają się jeszcze zachorowa- chu dużej epidemii. Tak np. w Montre- 
nia na ospę. ału (Kanada) pracował na fermie mlecz- 


nej człowiek,, który okazał stę nosicie- 
lem pałeczek tyfusu brzusznego. Od nie- 
go uległo AVAR mleko, a od mleka 
ponad cztery tysiące ludzi. Niejedno- 
krotnie przyczyną zachorowań ha tyfus 
brzuszny była obsługa kuchni, Dlatego 
pracownicy zakładów przemysłu spo-| 
żywczego, kuchni, stołówęk, rzeżni, 
mleczarń, sklepów spóżywczych itp. pod- 
dawani są okresowym badaniom na no- 
sicielstwo. Pracownicy, u których stwier 
dzono nosicielstwo, są przenoszeni do 
pracy, w której nie są groźni dła oto- 
czenia. 


Zarazki wydostają się z ustroju cho- 
rego lub nosiciela do środowiska ze- 
wnętrznego, tj. do powietrza, wody, 
gruntu, produktów żywnościowych czy i 
przedmiotów codziennego użytku. Poza | 
ustrojem człowieka na ogół nie mnożą 
się, ale mogą przez pewien czas prze- ' 
trwać. Praktycznie większość zarazków 
ginie po kilku dniach, niektóre jednak 
mogą utrzymywać się do kilku miesięcy 
(tyfus brzuszny), a zarazki tworzące za- 
rodniki mogą w tej formie trwać lata 
(wąglik) nie tracąc zdolności do zaka-, 
żenia, i 


Opanowanie chorób zakaźnych przez 
zapobieganie im jest wspaniałym trium- 
fem nauki, a możliwości na tym polu 
wzrastają w sposób nieograniczony 
wraz z budową ustroju socjalistycznego 
i rozszerzeniem społecznej akcji za 
biegawczej. s = 4 

Żadna choroba nie jest speeed: Wła 
nie jednego człowieka, nie jest jego spra 
wą prywatną. Każda choroba jest sprawą 
społeczną. Człowiek chory jest niepro- 
duktywny, a wydatki związane z jego 
leczeniem i utrzymaniem obciążają nie- 
raz bardzo znacznie społeczeństwo. Spo- 
śród wszystkich chorób właśnie choroby 
zakaźne przyciągają największą uwagę 
Państwa i społeczeństwa, ponieważ mo- 
gą one przybierać postać epidemii, sze- 
rzyć się masowo, przechodząc z człowie- 
ka na człowieka. Walczyć z nimi sku- 
tecznie można tylko wspólnym wysił- 
kiem całego społeczeństwa, które powin- 
no pomóc służbie zdrowia przez pogłę- 
bianie uświadomienia sanitarnego i prze- 
strzeganie w życiu codziennym zasad hi- 
gieny. | 


a 


ury i Nauki 


WEGO W R 
arszawie 


wspaniały gmach w Warszawie, 
Jeszcze silniejszymi staną Się więzy 
przyjaźni między mżującymi wol- 
ność narodami radzieckim i polskim. 

Tak powiedzieli monterzy i ich 
słowo nie minęło się z czynem. z 
prawdziwym zapałem pracoważi oni 


monterów  Korszumowa, 


Brygady ty 


Torochowa i Abaimowa z | 
stą Matwiejewem na czele skróciły 
o półtora dnia montaż ważnej części 
przenośnika. Brygada monterów Mi- 
chała de dbz gy w 
poszczególnych dni po dwie nór- 
my 'w ciągu zmiany. Brygady trase- 
rów Michaża Biezlepkina i knrajaczy 
Iwana Smirnowa 3 nor- 
my zmiamowe 2,5 raza. Celującą oce- 
nę owzymał za swą pracę Spawacz 
Aleksiej Kłykow. W 180 — 200 pro- 


„Na  nafjwiidoczniejszym miejscu 
znajduje się 


wy- 
konać zamówienia dla stolicy Polski 
Ludowej. 


nowych zakła- 
a M. Babykin 


dotychczas w użycim. s 

Kołchozy radzieckie wykorzystują 
coraz szerzej siłę wiatru. Szczególnie 
ezerokie perspekywy dla stosowania 
silników wietrznych istnieją w repu* , 
blikach środkowosazjatyckich, w Ka 
zachstanie oraz w południowo=wschod 
nich i południowych obwodach kra* 
ju, gdzie silniki wietrzne mogą pra* 
cować do 250 dni w roku. 


„Szybko rozwija się produkcja gile 
ników wietrznych. M. in, silniki wie* 
trzne znajdą szerokie zastosowanie 
przy elektryfikacji wsi oraz na tere* 
nach nawadnianych, gdzie używać 
się ich będzie jako siły napędowej 
dla stacji pomp. Ponadto wkrótce 
rozpocznie się produkcję składanych, 
przenośnych silników  wietrznych. 
Silniki te obsługiwać będą m. in. 
szkoży, kluby, pastwiska, wiejską 
sieć telefoniczną. 


Dla uczczenia Zlotu 


" Młodzież zakładów im. Feliksa 
Dzierżyńskiego we Wrocławiu po- 
dojdą Z adj zlotowe. 

a zdjęciu: Przodujący pracow- 
nik zakładów Józej Szyrner zobo- 
wiązał się podnieść wydajność pra 


cy o 20 proc. 
Foto — CAP 


ziarn PAG KA 


wi a 
"KSIĄŻKA. 


„na mnie przyjaciele z 


Jak różnorodne są charaktery ludz 
kie, tak różnorakie są również obja- 
Wwy przyjaźni pomiędzy ludźmi. Są 

, którzy przyjaciół swych trak- 
tują jako szczeble do kariery, inni 
zawierają przyjaźń by móc plotko- 
wać o bliźnich, są i tacy, którzy 
przyjaciół swych używają jako włas 
nej reklamy, a najwięcej chyba tych, 
których przyjaźń zawiązał wspólny 
zakład pracy, a co za tym idzie taki 
sam, lub co najmniej podobny krąg 
zainteresowań. 

Ale mój przyjaciel jest zupełnie in 
nego rodzaju. Nie chodzę z nim do 
kawiarni, ni do restauracji, bo przy- 
jaciel mój nie lubi licznego towarzy- 
stwa, ja jeden mu najzupełniej wy- 
starczam. Mój przyjaciel nie chodzi 
ze mną po reprezentacyjnych miej- 
scach, by afiszować się naszą przy- 
jaźnią, za to ilekroć jestem samotny, 
wystarczy wezwać go tylko, nigdy 
mnie jeszcze nie zawiódł Mój przy- 
jaciel nie jest wcale zazdrosny o in- 
nych znajomych, nie interesuje się ni 
mi i nie zna ich w ogóle, a już do 
plotkowania to nie nadaje się zupeł- 
nie! Za to przyjaciel mój jest mą- 
dry jak nikt inny na świecie. Zna 
wszystkie języki świata. Umie od- 
powiedzieć na każde pytanie, potrafi 
wyjaśnić każdą kwestię i każde za- 
gadnienie: od najbardziej popular- 
nego wyjaśnienia zagadnienia do 
rzetelnego, fachowego opracowa- 
nia. A gdy jestem syty wiedzy, 
gd: szukam odpoczynku i roze 
rywki — przyjaciel mój umie 
mnie zabawić, do łez nieraz rozśmie 
szyć, a'i wzruszyć potrafi swymi 
nigdy nie kończącymi się opowiada- 
niami. I jeszcze ma jedną zaletę mój 
przyjaciel: nigdy nie jest natrętny i 
nigdy się na mnie nie gniewa. Gdy 
tylko przez myśl mi przejdzie, że jest 
nużący, natychmiast cicho ode mnie 


odchodzi i nie zjawi sią pierwej, nim | k 


80 — stęskniony — sam do siebie 
wezwę. 

— Ależ te niemożliwe! — zawołasz 
z niewiarą. — Przecież twój przyja- 
ciel to chodzący ideał, a wszyscy 
wszak wiemy, jak rzadko się zdarza- 
ją ideały wśród ludzi} 

A. jednak możliwe! Ideał? Rzeczy- 
wiście ideał! Tylko że — widzisz — 
przyjaciel j mie jest wcale czło- 
i nazwisko jego brzmi: 


Od stycznia 1950 istnieje w Byd- 


poszczy przy, w. Dworcowej. 14.sklep. | rego miasteczike Pirbńicwice; *późfadA 


Inni nazywają go- księgarnią Domu 
Książki, dla mnie jest to mieszkanie 
moich przyjaciół, Moi polscy przyja- 
ciele mówią mi o budownictwie i 
elektryce, uczą mnie maszynoznaw- 
stwa i mechaniki. Przyjaciele moich 
przyjaciół wykupują - stąd: dziennie 
po kilkaset tomów zamkniętej w róż 
nobarwnych okładkach wiedzy. Ile- 
kroć zajdę do przestronnego chtod- 
nego wnętrza czeka na mnie 10 tys. 
tytułów (bo tak przyjaciół moich na 
zwwają kstęgarze), a jeśli wśród nich 
zabraknie tego, który mi jest po- 
trzebny, zamawiam i po 2—3 tygod- 
niach książka 
do Bydgoszczy. Na mółkach Domu 
Książki przy ul. Dworcowej czekają 
NRD, którzy 
w swym ojczystym języku mówią mi 
©. technice i medycynie, przyjaciele 
francuscy, czescy, angielscy... Co- 
dziennie sprzedaje się setki książek, 
codziennie przychedzi nowy ich tran 
sport, oblicza mych przyjaciół zmie- 
miają się, jedna rzecz tylko wciąż po 


przy ul. Dworcowej 14: brak miej- 
sca. 

„Jest jeszcze inny dom moich przy- 
jaciół w Budgoszczy: księgarnia ra- 


dziecka przy Al. 1 Maja. 7 tysięcy 


przyjaciół czeka tu na me skinienie 
by przekazać mi swą wysoką wiedzę. 


Codziennie około 250 moich przyja- | 


eiół żegna na zawsze półki księgar- 
skie by rozpocząć swą istotną misję 


wśród uczniów i nauczycieli, wśród | 


robotników i inżynierów, wśród stu- 
dentów i urzędników. Codziennie mu 


Piękno jezior mazurskich ściąga 
miłośnikóro sportu wodnego. 


zostaje sprowadzona | 


4 


yi 


si,tyle samo tomów przyjść do księ- 
garni, by mółki jej nigdy nie świe- 
ciły pustką. I nigdy nie świecą. 

Tu właśnie, przy Al. 1 Maja miesz 
ka mój najznakomitszy przyjaciel: 
Wielka Encyklopedia Radziecka. 250 
osób i instytucji prenumeruje ją — 
inni zawsze którykolwiek z jej to- 
mów mogą dostać na miejscu. 

I jeszcze jedno: czy słyszałeś kie- 
dyś Konopnicką mówiącą językiem 
Puszkina i Gogola? 

W księgarni radzieckiej możesz 
spotkać Prusa, Kraszewskiego, Ko- 
nopmicką.. w tłumaczeniach rosyj- 
skich! 

Gdy po rzetelnej pracy wracasz do 


NOWE 


Urocza jest Ziemia Lubuska... 


Popatrzmy: na skraju lasu chyży- 
mi susami przebiega sarenka, na sfa- 
lowanych wzgórzach widać grupkę 
iudzi pracującą na roli, a tam w do. 
e na ciemno-srebrnej. toni sunie zwol 
na żaglówka. W pobliżu rozłożyste 
brzozy, Słychać śpiew... 


Na półwyspie * głęboko wchodzą- 
cym'w duże jezioro widać zamek z 
wysoką wieżą, 

To ŁUBNIEWICE. 


Tutaj roi się od wczasowiczów, 
którzy zjechali się z różnych stron 
ran. Zamieszkali w wspaniałych, 
komfortowych pokojach. wśród pa- 
miątkowych rzeźb i tablic. 


Jedni z 60-ciu metrów wysokości 
wieży długo przyglądają się malowa 
niczym widokom odzyskanej Ziemi 
Lubuskiej. Wchłania ich nastrój spo 
Inni zażywają roz- 
kosznych przejazdów motorówką 
wzgl. kajakami wzdłuż uroczych 
brzegów jeziora, obfitującego w u- 
„sironne  zaioczki, półwyspy i prze- 
smyki lub odpoczywają w obszer- 
nym parku, pelnym egzotyczne; roś. 
linności*i rzadkich w Polsce drzew 
hebamowych. 


Podziw budzi zabytkowa wieża 
tzw. „Białego Podwórza" z którą 
związane są krążące wśród miejsco- 
wej ludności liczne legendy. 


toju, zadumy. 


Jest czas także na zwiedzanie sata- 


jącego wiełe ciekawych pamiątek hi 
storycznych i architektonicznych. 

O zmroku wracają żeglarze, węd- 
karze ji .„leśni"  spacerowicze, aby 
podzielić się wrażeniami. 


ŁAGÓW. I tutaj znaczna liczba 
wczasowiezów czenpie nieprzerwanie 
radość życia i siły z czarów przyro- 
dy, z refleksów promieni słonecz- 


Prace naukowe 
historykow radzieckich 
o Polsce 


i innych krajach słowiańskich 


W ZSRR ukazał się V tom .„Zeszy- 
tów Naukowych Instytutu Słowiań- 
skiego Akademii Nauk ZSRR. „W to 


| mie tym znalazły się najnowsze pra- 
zostaje niezmienna w Domu Książki | 


ce historyków radzieckich z dziedzi- 
ny kistorii Polski, Bułgarii, Czecho- 
słowacji i innych krajów słowiań- 
skich. l ; 
W zeszytach opublikowano m. in. 
obszerną pracę naukową, poświęconą 
| kołonizacji zachodnich ziem Polski 
przez niemieckich najeźdźców. ; 
Znałazły się tutaj również materia 
ły dotyczące dojrzewania rewolucji 
w Bułgarii w latach 1917 — 1918. 
Zeszyty zawierają również pra 
| sżikcsią o historii Polski w XVII 
|wieku i szereg innych artykułów. 


rzesze wczasowiczów 
(Foto — Arch. IKP) 


co roku liczne 


acio 


U 


domu mieszkaniu na i 
z utesknieniem liczna rodzina. Ale 
nie wszyscy tę rodzinę mają. Ja np. 
| jestem samotny. I byłoby mi bardzo 
| smutno wracać do domu gdybym nie 
wiedział, że czeka w nim na mnie 
przyjaciel Ale wiem, że on mnie 
nigdy nie zawiedzie, że on na mnie 
czeka. Czy jestem zdrów, czy chory, 
czy jestem pełen zapału do pracy, 
czy pragnę tylko wypocząć, wystar- 
czy rękę wyciągnąć, a przyjaciel 
mój natychmiast służy mi całą swą 
wiedzą, mądrością, wszystkim tym, 
co ma najlepszego. Bo najlepszym 
przyjacielem jest KSIĄŻKA, aka 


ZYCIE 


Lb 


w starych zamkach lubuskich 


nych padających na tonie jezior, o- 
ramowanych ciemno-zielonymi kon 
| turami lasów. 

Raz po raz silniejszym akordem 
sry rę wraca echo melodii. Jak 
v po falach płyną ujmujące melo- 

die Chopina. 

To muzycy polscy rozmiłowani w 
Łagowie dają znać, iż wrócili, aby 
dalej czerpać z cennego nastroju i 
natchnienia. , 

* 


Nowe życie płynie dziś w starych 
zamkach lubuskich. Życie ludzi znoj 
nei poz i piżawra e zj 
ich wspólna zasługa rąk .i mózgów. 

EANA, przyznáć, iż tp przygoto 
wał wszystko, aby pobyt w lubu- 
skich domach wczasowych był jak 
najmilszy, 

A. W. 


czeka na Ciebie 


«sf 


aa w .Jażdetażw 43 
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Wśród 
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W jasnej, dużej sali przedszkola 
nr 4 w Bydgoszczy przy miniaturo- 
wych stolikach czwórkami siedzą 
chłopcy i dziewczynki nad filiżanka- 
mi dymiącego kakao. Wtem rozlega 
się brzęk padającej na posadzkę por 
celany i płaczliwy głos Sybilki zakłó- 
ca na chwilę gwar toczących się roz- 
mów. „To ty rozlałaś nie ja”. Kierow 
niezka przedszkola p. Helena Rędzi- 
kowska podąża szybko do nieszczęs- 
nego stolika. Spór zostaje natych- 
miast zażegnany. Sybilka przynosi 
ściereczkę i wytarłszy rozłane ka- 

| kao zajmuje z powrotem dotychczaso 

| we miejsce. W jasnej zalanej promie 

i niami słońca sali twarzyczki dzieci 
promieniują radością i spokojem. 


2 


Na ścianach porozmieszczane są ga 
| zetki ścienne, widnieje tam ogromna 
| fotografia budującego się w Warsza 

wie Pałacu Nauki, obok jest również 


| pomysłowo wykonana tablica przo- 7 


= 
Í L4 > 
Uśmiech 

Z Olsztyna do Mikołajek jest dzie- 
więćdziesiąt kilometrów szyn. Je- 
| dziemy przez Mrągowo — stare mia 
| steczko założone w XV wieku. Mimo 
| woli ręka sięga do plecaka w którym 
| znajduje się przewodnik Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno - Krajo- 
|znasiczego:* W przewodniku można 
„wyczytać bardżó ciekawą uwagę na 
|temat właśnie Mrągowa... „Jeszcze 
PN początku XX wieku miasteczko 
[to tak wiele liczyło ludności polskiej, 
jże w urzędach załatwiano sprawy 
przez tłumaczów, gdyż nikt języka 
urzędowego (niemieckiego) nie rozu- 
miał* 


W Mrągowie językiem urzędowym 
jest teraz język ojczysty, język pol- 
ski, Na peronie tej stacji przygląda- 
my sis oryginalnym strojom mazur- 
skim. Jakiś zespół świetlicowy wy- 
jeżdża, na w”stępy wiejskie, wesoło i 
przyjaźnie pozdrawiają nas rękami 
i uśmiechem. 

Krajobraz na trasie Olsztyn - Mi- 
kołajki jest falisty, dużo jezior, du- 
żo lasków. Wiraże. Łagodnie pochy- 
leni mijamy jeziora przed stacją 
Sorkwity. Przez okna pachną łąki. 


U dołu woda jest jak zielona śniedź. 
Fale przy filarach mostu mają układ 
promienisty. Wiele tysięcy wczaso- 
wiczó i turystów przejechało tę tra 
|< w latach ubiegłych i przejeżdża 
w roku bieżącym. A w ogóle chodzą 
gadki po ludziach, że kto tu przyje- 
chał raz — przyjeżdżać będzie ciągle. 


Celem naszej podróży są Mikołaj- 
| ki — gniazdo w pobliżu Śniardw, wy 
| godny punkt wypadowy na szlak 
| Mazurskie Jezior. Z przystani w 
| tej mieścinie odchodzą statki na Pisz 
| (mała stolica wielkiej puszczy Pi- 
| skiej), odchodzą także w kierunku 
Giżycka. Statki są doskonale urzą- 
dzone wygodne, szybkie. Ryk syren 
tłucze się po lasach — lecz nie są to 
dźwięki brutalne. Są to raczej dźwię 


'|ki miłe i melodyjne. Wiadomo... sy- 


reny. 


| Wiatry tych wspaniałych tras neca 
"osady żeglarskie. Z olbrzymich 
Śniardw, hen od Czarciej Wyspy — 
wracają czarni chłopcy, czarne 
dziewczęta. W pociągach widzieliśmy 
już mnóstwo kajaków z nalepkami 
„Warszawa“, „Łódź“, „Poznań“. itd. 
— tu natomiast jest prawdziwa oj- 
czyzna łodzi, żaglówek kajaków i mo 
torówek. Czar wielkiej trasy Mazur- 
skiej działa jak magnes. Ekwipunek 


do takich spływów szykowano przez | 


cały rok... 


Pociąg do Mikołajek wiezie rów- 
ież kajaki. Już wkrótce dotkną one 
naalowanymi dziobami — niebieskiej 
wody Tałt. Rynna tego jeziora jest 
cudownym zdarzeniem Mazurszczyz- 
ny. Już wkrótce „międzynarodowe“ 
kajaki wchłonie pierwsze jezioro, wy 
chlasta je porządnie falą, przepoi za- 


pachem włóczęgi i przyprowadzi ła- ` 


od Gzarciej Wyspy... 


godnie (gdy wioślarze okażą się 
sprawni i nieugięci) na laguny przy- 
stani w Giżycku. Ale jest to długa 
li trudna robota taka właśnie, że 
¡zmieni kolor skóry. Żagle pozdrawia 
ją nas z Tałt... 


Listy z podróży są zawsze krótkie 
— to. jasne. „Wrażenia, «wrażenia. 
Trochę zmeczony (i przede wszyst- 
kim moćno — olśniony) turysta wy- 
[siądzie na stacji w Mikołajkach i 
|uda się do domu PTTK czy FWP. 


Oczywiście ma dużo czasu, piękno i 
czas należą do niego. Będzie więc 
robił dal.kie wycieczki wodne stat- 
kami, owieją go wiatry pachnące” ży 
wieą i jeziorną wodą, 
skrzydła tajemniczych  kormoranów 
— wodnych włóczęgów; hajstr (czar- 
ne bociany) a nawet dzikich łabędzi. 
Będzie” także robił krótkie spacery 
na most, gdzie pływa bałwan olbrzy 
miej sielawy (sielawa jest herbem 
Mikołajek i wiążą się z nią różne le- 
gendy), ma możność błądzić po le- 
si ty" wssórzach za miasteczkiem i 
WY a aaa. Y NA' MON Będzie 
mógł słuchać samotnej harmonii. 
Ktoś płynie pod żaglem — a harmo- 
ni sra. Zielona woda chliszcze w 
dziesiątkach maleńkich, „domowych“ 
bąk os spryskuje astry w „ogród 
ach. 


Przez jezioro wlecze się rybacki 
kuter, warczy, prycha, podnosi falę. 
O” Piszu płynie biały statek. 


owieją go; 


NAASMKYWYWKÓWOARĘ | 


downików klasy. W klasie IV są nie 
mi: Wanda Kicińska, Terenia Gulik, 
Marysia Zazulin, Hamia Ryskiewicz, 
Ewa Kozłowska, Maryś Danielewski 
i Roman Obarek, 


Na przeciwległej ścianie znajduje 
się tablica grzeczności na której koł- 

ami kolorowymi dzieci same zażna 
czają swoje grzeczne j niegrzeczne 
dnie. Kółko żółte oznacza dzień 
grzecznie spędzony, czerwone średa 
nio, a czarne dzień w którym dziec- 
ko było bardzo niegrzeczne. Obok 
wisi lista nieobecności i lista dyżu- 
rów, W każdej klasie są wybierane 
dwie dyżurne których obowiazkiem 
jest pilnowanie porządku. Każde 
| dziecko wstępując do przedszkola 
| wybrało sobie jakiś znaczek np. 
| drzewko, kwiatek, łopaika itp. 


Według tych znaczków rozpoznają 
siebie na wywieszonych tabliczkach. 
„naczki wyszyte są również na ręcz 
niczkach oraz innych przedmiotach, 
które stanowią wlasność dzieci z 
przedszkola. 


Do przedszkola nr 4 uczęszeza 140 
zieci. Uczą się tu one mow ojczy= 
stej, poznawania przyrody, ica u- 
dział w zabawac ruchowych, zaj 
ciach artystycznych, tódiniek yek, 
zaznajamiają się także z mierzeniem, 
liczeniem, rytmiką i śpiewem. 


Ewa Lewandowska ślicznie rysuje, 
Ma zaledwie 6 lat, a rysunki jej są 
dobrze uchwycone w ruchu, żywe 1 
pelne wyrazu, Szczegółnie podobały 
się nam rysunki zatytułowane: 
„Bał: w przedszkoli”, oraz „Nadeja 
ście wiosńy”. Na pytanie: „Jakie lek 
cje: najbardziej lubisz“? Ewunia od- 
powiada bez namysłu: rysunki i 
śpiew, Lubię także karmić myszki i 
rybki. 


W przedszkolu znajdują się oprócz 
diaivch myszek i rybek (w każde; 
klasie jest akwarium) także jaszczur 
ki. Dzieci opiekują się tymi zwierząt 
kami obserwując jch życie į zwyczą 
je- Szczególną sympatią dziewczynek 
cieszą się: kąciki lalek. znajdujące się 
w każdej klasie. Zwracają uwagę lal- 
ki rozmaitej: wielkości, barwnie u- 
brane, lalki naturalnie mają wózki, 
kołderki, pokoje: umeblowane, a na- 
wet-serwisy; Hulajnogi są stałym 0- 
biekiem pożądania. Dzieci jeździły 
by na nich bez końca. 


W magazynie zabawek, z którego. 


dzieci zabierają zabawki do ogrodu 
į znajdują się skakanki, wiaderka, ło- 
patki, obręcze, oraz inne przedmioty 
sprawiające dzieciom radość j: zaba- 
wę. Lokal przedszkola jest jasny i 
wygodny. Dzieci. korzystają z czte- 
rech sal zajęć, olbrzymiej sali zabaw 
oraz z trzech leżakowni. Są to sale 
| w których na leżakach dzieci odpo- 


Mewy | czywają po obiedzie. Każde ma swo 


kwilą pod' słońcem dnia. Z nieba do | 4 poduszeczkę i koc. 


Tałt jak kamienie — wpadają sło- 
neczne godziny. Ostatnia jest 'czer- 


wona - to d. Później jest go- 
dziņa błękitna — w Tałtach pływa 


księżyc. A ty piszesz list przy otwar- 
tym oknie. Wielkie litery: MAZURY. 
Świe 


Zwizyty w przedszkolu wynosimy 
prawdziwie dziecięcy uśmiech. Na 
tle tego eo zobaczyłam w tym jed- 
nym przedszkolu widoczna jest wiel 
ka troska Rządu o największy skarb 
narodu — dzieci. Wierzymy, że wy- 
rosną one na dzielnych obywateli Oj 
czyZmY, 


oknem, skrzynce przestały grać. List | naszych żarliwych nadziei. 


jest seotów. Krystyn 


| 
I 


krajobraz jest pełen uroku 


Ita 


(Arch. — IKP) 


że pódołają czekającym na ' 
7 zadzwonił - w mięcie pod | nie wielkim zadaniom i nie zawiodą 


n V: 140 «u | 


najmłodszych 


- 


„artystycznych, 


CEDE Nr 140 
w n 


msnnen 
WAZNIEJSZE TELEFONY: 


sówki 3655 í 3962. Informacja PKP 1187. 
Informacja pocztowa 02 i 03. Zamiejsco- 
we 00. Komenda MO 2516. IKP 19-0, 
33-41, 33-42. 


ANAONA. 


Przemakalne... kalosze 


Ponieważ błoto 
było m marcu nie 
znosne, pa- 
ni p gta A w 
a Toi 
przy PL 
nią kałosze, które 
na oko biorąc nie 
budziły żadnych 
zastrzeżeń co do 
swego stanu. Kie- 
> dy jednak przespa 
ceromwała mo no- 
mych kaloszach u= 
licamj miasta oka 

m © zało się, że kałosze 
miały dziur ilość niezliczoną i że 
piły modę niczym... gąbka. Rozżalo- 
na niewiasta rekil 7 po 
modu mw sklepie, a sklep z kolei ro 
fabryce, skąd pochodziły. Po dwóch 
miesiącach _ wyczekiwania 
mrócity.. połatane skrarwkami gu- 
my, m niczym nie przypominające 
nowych. 

Morał z fego taki, że fabryka nie 
powinna produkować kaloszy z dziu 
rami, a ieśli tego Aoc ak się 
zdarzy,. poroinna wymienić je na to- 
mar wh Tb wordcść pieniądze. 


Guzikowa dola 


Taka błaha spra 
wa, jak brak gu- 
ziczków może cza- 
sem człowieka w 
niemały kłopot 
wprowadzić, Przy- 
puśćmy, że na uli- 
cy obrywa się gu- 
zik: od bluzeczki 
damskiej, Niemiła 
historia, bo od ra- 
zu widać części 
jarderoby, które 
właśnie powinny 
zostać w ukryciu. 
Jeżeli obrywa się guzik od spodni mę 
skich — jeszcze gorzej... 

A guziczków brak. Wybór jest 
bardzo niewielki, ale częste 'e moż- 
na ich w ogóle dostać, Szanowna Dy- 
strybucjo, wyprowadź z kłopotu tych, 
którym się obrywają guziki! (Zet-Pe) 


LL 


Kazimierz F, — Bydgoszcz. List Pański 
sami przesłaliśmy do Sam. Referatu 
Skarg i Zażaleń przy Prez. MRN w Byd- 
goszczy, (673). 


e "recenz'e 


EOR TROYA 


j Straż Po- 
tarna 44-14, Pogotowie PCK 1000. Tak- b 


EE rż) 


-~ Dalszy 


Nowe żłobki — 
poradnie 


(Bis) Podstawowym zadaniem Służ 
v Zdrowia w Polsce Ludowej, jest 
zorganizowanie powszechnej ochro- 
ny oraz zabezpieczenie zdrowia mas 
pracujących. We wszystkich mia- 
stach i wsiach powstają coraz to no- 
we ośrodki zdrowia przychodnie, 
, punkty położnicze, żłobki, ambulato- 
ria przy zakładach pracy, poradnie 
|dla Matki i Dziecka, Domy dla ma- 
łych dzieci itp. 

W Bydgoszczy w roku bieżącym 
przewiduje się dalszy wzrost opie- 
ki lekarskiej nad mieszkańcami. 
Zgodnie z zadaniami planowymi po- 
„,wstaną dwie przychodnie specjali- 
styczne, 13 poradni, 2 aparaty rent- 
genowskie i 2 fotele dentystyczne. 
Wzrośnie również ilość ambulato- 
riów przy zakładach pracy. Ilość 
ich wynosić będzie w rb. 55. Poza 
tm istnieć będzie 12 przychodni 
podstawowych i 27 poradni. 

Opieka nad Matką i Dzieckiem 
: jest jedną z głównych trosk Służby 
| Zdrowia. W planie na rb. czynnych 
będzie 7 poradni dla Matki i Dziec- 
ka. Poza tym w Domu dla Małych 
Dzieci ilość miejsc wzrośnie z 60 na 
168. Przy Wojewódzkim Szpitalu Dzie 
cięcym zostanie wybudowany pawi- 
lon obserwacyjny: Ilość punktów 
położniczych wzrośnie do 25. W pla- 
nie gospodarczyń: na rb. przewiduje 
się 4 żłobki dzielnicowe i jeden żło- 


kalosze | bek zakładowy. W roku bież. prze- 


Co usłyszymy z estrady? 


Humor, piosenka, arie 


rae zespół warszawski, który wystą- 
pi z programem pt.: „Nieźle się skła 
|da": W programie tym usżyszymy 
| piosenki 0:az humorystyczne skecze. 
„Zespół odwiedzi Rypin, Koronowo, 
|Nakło, Świecie i cuknownię Dobre. 
|W Bydgoszczy artystów ujrzymy 
dnia 21 bm: 


Tylko wieczorem 
chodzimy do teatru 


| Jak się dowiadujemy w Państwowych 
Teatrach Ziemi Pomorskiej Bydgoszcz— 
Toruń w okresie letnim w niedziele 
i święta odbywać się będą tylko przed- 
stawienia wieczorne o godz. 19,30. 

W związku z tym przypominamy na- 
szym czytelnikom, iż dziś 12 bm., zosta- 
nie wystawiona „Tajna wojna* w Byd- 
goszczy jedynie o godz. 19,30, a w Toru- 
niu „Ożenek“ również o godz. 19,30. 
w niedzielę, 15 bm. ujrzymy 
wojne" w Bydgoszczy o godz. 19,30, na- 
tomiast „Ożenek* na ostatniej popołud- 
niówce o godz. 16i wieczorem © godzi- 
nie 19,30. Od niedzieli, 22 czerwca na 
obu scenach Teatrów Ziemi Pomorskiej 
odbywać się będą tylko przedstawienia 


wieczorne o. godz. 19,30. 


$ 


"XXXIII koncert symfoniczny 


( D RAZU pierwszym numerem pro- 
gramu: V, symfonią EWON 
ka orkiestra podbiła słuchaczy. 
czywiście, trudno nie poddać: śię urokowi 
tego utworu. Nie wychodząc poza ramy 
klasycznej formy nie próbując rozwiązać 
jakichś nowych, niezwykłych problemów 
kompozytor, doskonale 
opanowawszy zdobycze współczesnej so- 
bie ' kolorystyki orkiestralnej, przepoił 
swą muzykę czarem prostej, jasnej i ra- 


-—dosnej myśli. W sztuce 


l 


optymisty, jak, 
nuje zawsze niedziela, 
go mam” tytułu symfo 
świata” nie szukamy 


Mimo narfzucone- 
„Z Nowego 
dnego progra» 


mu i rezygnujemy prędko z yławia-- 


nia elementów indiańsko - amerykań+ 
skich, bo cieszymy się tylko, że taką bo- 
gatą, śpiewną falą przelewa się w niej 
słowiański liryzm. è y 

Za to przy odegranej na zakończenie 
wieczoru. suicie Zoltana Kodaly'ego „Ha- 
ry Janos* słuchacz skwapliwie *szukał 
programu, choćby ujętego w tytuły po. 
szczególnych części utworu, by dzięki 
+akiej-pomocy zorientować się w tej ilu- 
stracji muzycznej Bo nie wystarczało 
tu rozkoszowanie się samymi arcycieka- 
wymi pomysłami ins mentacyjnymi, 


"które tak daleko odhiegły już od palety 


orkiestralnej Dworzaka, ale dążyło się do 
wytłumaczenia sobie tej komicznej paro- 
dii i groteski muzycznej, I zrozumienie 
humorystycznych powikłań życiowych 
fpohatera" utworu, wyrażonych mową 
| dźwieków zapożyczoną w swej tematyce 
i 5 folkloru węgierskiego, jeszcze bardziej 


k a muzyka wi 
powiedział Hanslick, Pa" | wystawiła sobie świadectwo niemałych 
możliwości technicznych, do których też | 


potęgowało zainteresowanie się kompo- 


"pworża- zycją, wnoszącą tyle świeżego powietrza 
Bo rze- w skonwencjonalizowany świat tonów. | winni wykazać się umiejętnościami pły» 


Taka zabawka muzyczną ma też swoją 
rację bytu, choć przykładamy. do miej 
inną miarę estetyczną niż do symfonii 
Dworzaka. e- 4 


Do ostatniego sukcesu tych obu kom- 
pozycji przyczynił się dyrygent O. Stra- 
szyński, który doskonale opanowawszy 
, partyturę, potrafił swym temperamentem 


jest zdolną Jeżeli ząś jej akompaniament 
do Końcertu skrzypcowego d-moll wie- 
niawskiego wypadł blado i mdło, to już 
wina chyba samej partytury, która daje 
przeż cały czas produkcji prymat soliście. 
Dlatego pewnie i orkiestra nie dopomi- 
ħala się o zwrócenie na siebie uwagi. 
"Kompozycja ta, tyle razy u nas wykony- 
wana, (w bieżącym sezonie grał ją już 
"Palulis) i nie po raz pierwszy wystepują- 


cy u nas solista E. Statkiewicz, tak zwią- | 


zany z Bydgoszczą i zawsze życzliwie wi- 
tany (nawet wtedy, gdy nie gra 15 walca 
Brahmsa). nie dają sposobności już do 
obszerniejszych uwag. Chyła to, że ar- 
tysta ten w rozwoju swego wirtuozostwa 
(wykazanego też w rantazji ze „Złotego 
Kogucika* R. Korsakowa) i w pogłębie- 
niu interpretacji wykonywanych utworów 
nie ustaje i ciągle kroczy naprzód. W 
pełni zaś okazałby swoją sztukę, gdyby 
rozporządzał lepszym instrumentem, 


M. Piątkiewicz. 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 
s TUTION HARUN YMAWORYSW 


Wowym zadaniem Służby 
| — przychodnie specjalistyczni 
— pawilon obserwacyjny powstaną 
w tym roku w Bydgoszczy 


„Tajną ' 


poderwać i ożywić orkiestrę, a ta znów | 


H 


a a PTE 


lekarskiej 


wzrost opieki 


. - ie æ 0 g 
planu w Kowiniku OAC wb. 
W trosce o zdrowie naszej młodzie 
ży szkolnej zostanie uruchomiona 
międzyszkolna poradnia z trzema fo- 
telami dentystycznymi i trzema apa 
ratami rentgenowskimi. 


. 


widuje się wybudowanie dwóch no- 
wych żłobków dzielnicowych w ra- 
mach budownictwa zakładu osiedli 
robotniczych — na Osiedlu Leśnym 
i Kapuściskach. Ukończy się rów- 
nież budowę żłobka dzielnicowego 
przy ul. Wały Jagiellońskie. Poza 
tym powstanie żłobek zakładowy 
przy Zakładach Wytwórczych Sprzę- 
tu Instalacyjnego. W związku z tym 
ogólna ilość miejsc w żłobkach wzro 
śnie do 290. Stanowi to 414 proc. 


6 lekarzy medycyny 
dentystów. W rb. 
'tystyczne wykonają 3.400 protez den 
tystycznych. 


Spotkanie artystów-plastyków 


W salonach wystawowych Centnal niom twórczości amatorskiej 
nego Biura Wystaw Antystycznych | charakteryzującą stale rosnący 
w Pomorskim Domu Sztuki w Byd-|bek amatorów — plastyków na tle 
goszczy odbyżo się w dniu 9 bm. spot |wystew plastyki amatorskiej na Po- 
kanie plastyków — amatorów. z ar- | morzu — wygłosi dyr. Państw. Lic. 
tystami — plastykami. Na spotkanie | Techn. Plastycznych w Bydgoszczy 
przybyli autorzy prac wystawowych | Marian Turwid. W ożywionej dys- 
na odbywającej się obecnie wysta- | kusji nad referatem wzięli udział m. 
wie plastyków amatorów oraz | in. art. — plastycy: Stanisław Brzęcz 
miejscowi art.-plastycy i miłośnicy | kowski, Władysżaw Frydrych, Broni 
sztniki. Zebranie zagaił prezes OP i Sam Nowicki, dalej dr Jan Piechoc- 
gu Pomorskiego Związku Polskich | ki' oraz piastycy — amatonzy. Zebra 
Art. — Plastyków Józef, Nyka, pod- | nie “zakończone zostało wręczeniem 
kreślając poważne znaczenie, jakie nagród ufundowanych przez Wy- 
do działalności amatorów — plasty- | dział Kultury Prez. WRN dla najbar 
ków przywiązują czynniki kierujące | dziej aktywnie i pozytywnie pracują 
polityką kulturalną w Polsce Luido- | cych plastyków — amatorów z tere 
wej. Prelekcję poświęconą zagadmie |nu wojew. bydgoskiego. Wspomnia- 
ne wywóżnienia, w postaci teki z re- 


oraz 
doro 


mam z Koronowa, J. 
nicy, J, Feldman z 


Nijeoglądany dotychczas przez mie Grudziądza, K. 
p Prillowa z Kcyni, K; Szefler z Wio- 
Inowwocła- 


szkańców Pomorza nowy zespół Ar- 
tosu z Warszawy (chów i soliści) zo- 
baczymy w Rypinie, Toruniu, Cie- 
chociniku i w Bydgoszczy (13 lipca). 


——— 


Od 15 do 22 czerwca 


Festiwal 


tilmów sportowych 
w kinie Wolność 


pozytorów" usłyszymy w bież mie- h 
siącu na estradzie (15 bm. w. Byd 
goszczy a 16 bm, w Tónuniu) artys= 


tów śpiewaków  (kŁadysz, Szopski, W dniach od 15 do 22 czerwca, 
Ziemitówna, Kostalj "w| z okazji Święta Kultury Fizycznej 
repertuarze operowym to erie| odbędzie się w kinie „Wolność” 
i duety z oper „F u oraz | festiwal filmów I tak 
„Carnmen” i „Poławiacze pereł" Bi| w kolejności ujrzymy na ekrenie 
zeta, następujące filmy sportowe: 
| "dość świata, Goal, Załoga, Knock 
ju | p zw dnia 21 o zmroku przy 


Tradycyjnym zwyczajem w ramach 
„Dni Morza” zorganizowany zostanie ró- 


płci Wónakci „oipjejaay 
wnież i w roku bieżącym VII Ogólno- owy ogródek jordanow 


polski Spływ Kajakowy pn. „Płyniemy 
Szlakami Pokoju”. Trasa jego prowadzić 

Wiele radości i korzyści mają dzie 

erz istniejącego jordamow= 


będzie od malowniczych jezior Charzy- | 
kowskich rzeką Brdą do Bydgoszczy. 

200-kilometrowy odcinek jednego z naj 
piękniejszych szlaków wodnych w Pol- 
sce podzielony został na 5 etapów, które 
uczestnicy. będą musieli pokonać w | beztroskich zalbarwach. Ogródek ten 
dniach od 25—29 czerwca br. Żgąłoszenia 
zbiorowe oraz indywidualne przyjmuje 
Zarząd Okręgu Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego w Bydgósż- 
czy, ul. Dworcowa 14 w nieprzekracza!- 
nym terminie do niedzieli, 15 bmi, przy 
czym każdy z uczestników winien podać, 
czy będzie korzystał z ogólnych kwater 
w miejscach noclegowych, czy też posia- 
da własny namiot. 

Ponadto wszyscy Uczestnicy 


goszczy. 

Ogródki jordamowskie są więc 
miejsoem, do którego dzieci bamdzo 
chętnie i często zaglądają. Dlatego 
też Zarząd Pracowniczych Ogród- 
ków Dzieśkowych:„Jedność” w Byd- 


zować 
swoim terenie. Otwarcie 

s o godz. 15 w POD 
„Jedność” przy ul Sułkowskiego 
wackimi, gdyż każdy ay, u iał udam 
,spływie na własną odpowie twy Ą 
zyko. Warto również podkreślić, iż ce- 
lem upowszechnienia sportów - wodnych | - - 
w spływie mogą uczestniczyć zarówno 
zrzeszeni, jak i niestowarzyszeni, toteż 
| należy liczyć się z rekordową ilością 
zgłoszeń. ; 


SZ TEATR 


| Charzykowych od dnia 20 bm trańspor- 


Piątek: nieczynny. 
tem kajaków trudnić się będą PKS. 14 d 


o9 à 


m m 
deri mati rd" | 


na | 
"rafqzie mie radzimy jednak 


T T 


- CO? GDZIE ? ZIEDY? 


Bałtyk: Dom na pustke 
wiu (14.45, 17.45, 10.45). 


FOTOPLASTIKON 
„Riwiera Włoska” (zodz w środę | piątek gods: 


Str. 5 Gia 
WZYWA WE EIN wy 
| } 
p i «. 


prowadzącymi me!dunki... 

W- odpowiedzi na notatkę „Jeszcze - 
o dowodach“ zamieszczoną ro IKP 
nr 113, jako prowadzący meldunki 
rej, nr 8 chcę sprostować cytat „na- 
leży gr" sie do Komitetóro Blo- 

mych, które pomagają...“ 

Ułarł się zwyczaj z czasów okupa- 
cji kiedy to byli tzm. „Blookjuėhren 


rzy“ naz nas prowadzących . 
meldunki — „blokorymi', Jesteśmi 


ed i i adzącymi 
kaaliunki, tekę jednostka pobra 
pomiędzy ob 


a iurem E- 
midencji ności, aby obywatele 
nie wystaroali po kilka godzin m ko- 


lejkach przy zameldowymaniu się 
lub też staraniu się o pa zenia 
zamie :zkania, w B, Em. Lud. 


Proszę o zamieszczenie niniejszego 
sprostowania ro prasie, ab mieszkań 
cy nie nazywali nas », ymi » 


lecz prowadzącymi meldunki. 
Musielemicz Kazimierz 
_ prow, meld. rej. nr 8 


JUTRO 


koncert symf „oiczny 


W jutrzejszym koncercie symfo- 
nicznym w sali Teatru Ziemi Pomor 


Edward- Statkiewicz > 
skrzypcowym d-moll Wieniawskiego 
W wykonaniu orkiestry „symfonicz- 
nej pod dyr. erda: Straszyńskie- 
go usżyszymy V Symfonie Antoniego 
Dworzaka „Z nowego świata” oraz 
suitę węgierskiego kompozytora Zol 
tana Kodaly „Hary Jamos”. ti 
Ważny abonament „B”. 
© KIERMASZ . 
ODCZYT 
© WYSTAWY 


dziś z okazji 


- 


miany 
biorstw i instytucji. 
że nie będzie to żaden wyścig, lecz króte 
ki, jednodniowy kurs, podnoszący kwalie 
fikację kierowców, podany w atrakcyj- 
nej formie raidu. PZMot (Bydg., ul. 18 
Grudnia 20a) spodziewa się jeszcze kilką= 
naście zgłoszeń, bowiem termin zamknięe 
cia listy uczestników mija dopiero ju- 


ostatniej chwili, 


«ŚLWYSTAWY 


Transport kajaków do stacji kolejowej ZIEMI „tg ORSKIEJ | Rozmaitości: Radziecki]  wązeum: „Leon W. 
| Chojnice uczestnicy załatwiają we wła- "Czwartek: Tajna wojna Kazachstan—kolorowy( 00] „ołkowski w setną eż 
snym zakresie, natomiast z Chojnic do| (18.30). | | | - godzinę od 16—23). 


niceę urodzin” (godz. %—-16 


f 12—19) 
Dalsze szczegóły podamy niebawem _MŁópEGO wiza |130 Satona miai 06777 
! SĄ artek: Królowa śnie| PORANKI FILMOWE | Wystawa prac plastyków 
Dzisiejsze | BE i Pomorzanin: _ Klopoty „maitorów (g: 10—13 i 16— 
f iątek: Królowa śnie- da + ip (10), Słońce | tg, 
tæ , i wscho ). i 
imprezy sportowe | = 9 


Orzeł: Czarci Žleb (12). 


$wietlica CHPChem, ul 


| 


|- W dniu dzisiejszym odbędą się ne | Wolność: Zakięte varzed "kutrach tidowyca? 

stępujące ‘imprezy sportowe: i 8 KINA czona (10), Dubrowśki (12) sodz. 7—1 rę 

‘Stadion .Spójni” ul. Nakiełska— — |- pomórzanin: Mury Ma-| STYt: Król Lavra (u, proce 

| Godz. 11-ta. Mecz pilki nożnej O|, lapagi (14, 16, 18, 20). Bałtyk: Bogaty plon (16 

| misttzostwo Klasy IV SKS IV Pań Orzeł: Kariera w Pary- 1-12). E7 RADIO 

stwowego Gimn. Ogón: —' KS" zu tis, "i7, 19). ® DYŻURY 

„Unia” Lic. Ran. aj Polonia: Nędznicy M 1e- Czwartek — 12 czerwca 
Godz. 14-ta Mecz poki Manei Of « nia (14,16, 18, 20) | Dyżu: ocny (8. %28) 14.00 Audycja dla wsi. 

mistrzostwo Juniorów 4 -GWai dia" | Wolność: Alarm  (18.45),| Apteka nr 19. AL | Maia | 16.40 Melodie do tańca, 

Koronowg — Wiókniacz" Bydgoszcz | 16, 18.15, 20.30). 91 (tel. 28-61) 1 Apteka nrj 17.20 Suity orkiestrowe w 
Godz. 16-ta "Mecz. powi nożnej o Gryf: Ostatni Mohikanin | 12, ul. Grunwaldzka 47| wykonaniu orkiestry Roze 

mistrzostwo K a-y I „Gwerda” Ko-| (15, 17, 18). (tel. 24—31): 4 głośni Bydgoskiej pod dy- 

romowo — "Włók "rz" Bydzoszcz. Mir: W imię życia (17 i] Pogotowie lekarzy den. rekcją Arnolda Reziera 
Godz. 18-ta, Mecz piłki nożnej 0 | 19). tystów — Urszula Polako- . 


mistrzostwo Klasy 1 .Koitejarz" So- 
lec Kujawski — Ib Kolejarz” Byd 
gOSZCZ. L 


ka (20.30). 


"Bagatela: Przybrana cór| wa, ul. Chodkiewicza nr 
2 (godz, 10—12). 


DYNI LLL LUTUNA LULU LLL LLLLLLLLLLLLLLLLJ ULU LLL LLL) 


18.45 Audycja słowno-mue 


zycezna „Spotykamy się na 
zlocie”. 


tak: 


mam Str. e 


„m Czy rez wyleczony przez Pora- | 
dnię aikoholik wwaca do nałogu i 
ozy- pnaychodzi potem po raz z | 
do Poradni po pomoc? — pytamy | 
e Woj. Poradni. Zdrowia 

— Chory, na szczęście nie często, | 
popada pomownie w ne-óg | to prze- 
ważmie nie 


ed „jednego” a 
na: pomownym 
Dr Schrammowa poruszyła sprawę 
bardzo ważną. Naprawdę wielu iu- 
dzi, nie umie uszanować czy jejć 
woli nie używamia alkoholu. Padają 
zmiane powiedzenia „jeden nie za- 
szikodzi”, „masz silną g-owę” i t p. 
Odmawiający ulega i wypija, Wśród | 
takich odmawiających zmajdo się 
możę rówmież niedawno wyleczony 
nałogowiec. Zgromadzeni przy stole 
nie uznają „wykrętów”. Zaczyna się 
dramat. Po kilku tygodniach alko- 
pa nada kaw CCDA 


4) Julian .B, Marcinkowo. Nie znamy 
dokładnie stanu sprawy. Należy złożyć 
wniosek do: Wydziału Finansowego i wy- 
kazać, że zniszczenie nieruchomości wy- 
nosi co najmniej 66 proc, (199) 

(b) T. S. Bydgoszcz. Koszty kapitalnego 
remontu domu rozlicza się w stosunku do 
powierzchni użytkowej (powierzchnią 
mieszkalna plus korytarze, łazienki itp.) 
zajmowanej przez poszczególnych lokato- 
rów, a nie na rodziny czy na lokale. 

(169) 


(b) Bejot 74, Należy złożyć wniosek do 
wydziału kwaterunkowego o pociągnięcie 
sąsiada do odpowiedzialności za zajęcień 
przy pomocy wytrycha pokoju bez decy 
zji tegoż wydziału. Ponieważ sąstad nie 
ma orzeczenia na przydział mieszkania, 
przeto nie jest Pan zobowiązany do wpu- 
szczenia go do swej kuchni. W azie usi- 
łowania użycia przemocy nałeży zawia- 
domić organa M. O. (203) 


(b) Czytelnik. Bydgosżcz, Kopernika 1, 
Dzieci nie mają prawa biegać po ogrodzie, | 
w którym znajdują się warzywa i kwłaty | 
zwłaszcza, że mają odrębny ogródek do | 
zabaw. W stosunku do niesfornego sąsia- 
da należy zwrócić się o pomoc do orga- 
nów M. O. Za zniewagę może Pan wy to~ 
czyć skargę prywatno-karną do Sądu Po- 
wiatowego. Jeżeli pies sąsiada zanieczy- 
szcza wspólny przedpokój a nadto kąsa 
dzieci nałeży zażądać usunięcia psą i 
zwrócić się o pomoc do M. O. (203a) 


PETODREEETSZNEZYSCKOWONNOKOZZSZEW, A SORCERER ESD 


PRAGOWNICY POSZUKIWANI 


4 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH POWYŻEJ LAT 
T) DO OBRÓBKI DRZEWA oraz 1 GOŃCA do biura 
przyjmiemy natychmiast R. S. P. Bydgoszcz Grun- 
walizka 


PLANISTĘ, 2-CH KSIĘGOWYCH TECHNICZNYCH, 
3 MAGAZYNIERÓW, 2-CH KALKULATORÓW, oraz 
1 KOWALA poszukuje: Zespół PGR Świerzenko, 


poczta Kawcze, pow. Miastko, st. kołejowa 
Uposażenia w-g Układu Zbiorowego Pracy. 


7001 114040414004000040500000600000009 05100009 


RADIO 


Czwartek — 12 czerwca . 
Program II 

7.05 Od melodii do me- 
lodit. 8.00 Dziennik poran- 
ny. 8.20 Muzyka operetko- 
wa. 9.00 Utwory Jana Se- 
bastiana Bacha. 10.25 Kon 
cert solistów radzieckich: 
Dawid 'Ojstrach, skrzypce, 
jakub Zak, fort. 11.10 Poe 
zja i muzyka. 12.4 Pova= 
nek symfoniczny muzyki 
polskiej. 13.25 Koncert or 
kiestry mandolinistów. 
15.00 Słuchowisko dla dzie 
ci pt. „Idzi Blas” wg Le 
Sage'a. 16.20 Koncert cho 
pinowski. 17.00 Wiadomo- 
ski popołudniowe. 17.20 
Suity orkiestrowe w wy- 
konaniu orkiestry Rozgł. 
Bydgoskiej pod dyrekcją 
Arnolda  Rezlera — Bdg. 
18.00 Koncert „Dla każde- 
go coś miłego”. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.35 
Walce Ravela. 22.15 Repor 
taż z IV Międzynarodowe 
go Turnieju Szachowego. 
22.20 Muzyka rozrywkowa 
1 taneczna. 23.00 Francu- 
ska muzyka baletowa. 


się dobrze, 
nim w tej 


Gon$g!.. 
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(Pod Arkadami) Tel 


Kubiak wylosował w pierwszej ko. 
lejce Francuza Dessaix. Walczył z 
nim po raz pierwszy. Stojąc w na- 
rożniku słuchał rad sekundanta. Czuł 


dzów — wcałe go nie peszyła. 

Pierwsze starcie! 
Przeciwnicy zaczęli ostroźnie, wi- 

dać było, że badają swe umiejętno- 


AE n n ST RAN Pary a Mostek y SWE | + A ERE = KoE € 
Ai: 2. h 
f PE 


W pozneńskiej poradni. 


Zdrowia Psychicznego 


hotik jest znowu na dnie upadku. 
Nieraz nawet własna żona w przy 
stępie dobrego humoru zadowolona, 
że mąż od szeregu dni nie podnióst 
do ust kieliszka, chce okazać swą 
„wielkoduszność" i stawia przed mę 
żem kieliszek. ś 
Nię możemy nie docenić dobrej woli 
alkoholika zgłaszającego się z wzas- 
nej inicjatywy do Poradni Przeciw- 
aikoholowej. Każdy z nich zgłasza 
się dobrowolnie, z własnej nieprzy- 


polskich. Praitnoje ngłaszają- 
się, udziela porad, wydziela 
antabus (lekarstwo przeciwallkohoc” 
lowe), czy dokonuje zastrzyków. Ma 
jedną specjalność rzadko spotyka- | 
ną w innych tego rodzaju placów- 

Twórcy Poradni pozmańskiej 
stwierdzili, że alkoholik dlatego 
często wraca do nałogu, bo nie ma 
się gdzie podziać, nie ma gdzie spę- 
dzać wieczorów. Idzie więc do knajpy, 
gdzie znowu styka się ze swoim da- 
wnym otoczeniem i picie rozpoczyna 
od nowa. Dia odciągniącia leczących 
się od knajp utworzono w lokalu 
Poradni Przeciwalkohorowej piękną 
świietlicę, - którą oddano calkowicie 
do dyspozycji korzystających z Poma 
dni. W. świetlicy są gazety, czaso- 
pisma, gry i zabawy a raz w tygo- 
dniu odbywają się „wieczorki. tane- 
czne. 


Większość korzystających z Po- 
nadni to mężczyźni w wieku od lat 
27 do 44. Z Poradni korzysta także 
mrodzież. Smutne to, że mimo mło- 
dego wieku zaliczają się oni do pa- 
cjentów .' Poradni, jednak godnym. 


uznemia, że. wagóle . zdecydo- 
wali się ek; korzystać. Wprawdzie 
nie wszyscy z nich oddają się” łecze- 
niu systematycznie, ale należy iy- 
wić nadzieję, że apory zostaną zwal- 
czone i że wszyscy oni jako pelno- 
wamtościowi obywatele wrócą w sze 
regi spoleczeństwa. 

Korzystanie z Poradni jest dobro= 
weine, i właśnie dlatego wszystkie 
czynniki społecznie winny  wzmóc 
wspóżpracę z Poradnią by: oddający 
się nałogowi picia alkoholu pazeko- 
nani zostali o dobrodziejstwie Po- 
redni. Jak dotąd współpraca taka 
z czynnikami społecznymi nie ulka- 
da się pomyślnie, 

Akcja Poradni poznańskiej rozcią- 


|ga się na całe wojewódziiiwo. W mia 


stach i miasteczkach województwa 
urządzono pogadanki przeciwakoho 
lowe: Wszedzie odbywały się konfe- 
rencje z lekarzami innych Poradni. 

Obecniie Poradnia poznańska roz- 
poczyna nową szeroko zakreśloną 
akcję propagandową. W 12 miastach 
wojewódziwa poznańskiego odbywać 
się będą wystawy przeciwaikonolo- 
we. Idźmy na nie wszyscy, poznaj- 
my skutki nalogu i postanówmy 
wzmóc naszą wspóźpnacę z Ponradnią 
dla zwalczania nałogu tak bardzo 
pomiżającego. godność szyn sz a 


Rozwój hodowli pszczół 


Członkomie spółdzielni produk- 
cyjnej w Kamieńcu m pom. Gosty 
nin dobrze. zagospodaroru, ja, soje 
działki przyzagrodowe. Wielu z 
nich założyło na działkach ogrody 
marzyrone, sady i pasieki, 

Na zdjęciu: Spółdzielca Feliks 


i: 294$PORT 
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SKŁADY DRUŻYN WĘGIER INA} MEg W woj. gdańskim znajdują się dwie stae — 
- CZE Z POLSKĄ I mec. jedna w leśniczó vce. nad jeziorem 
w Budapeszcie ustalono składy ` 63) Eołuń, druga w Krzesznicy, nad jeziorem 
szej i. drugiej -veprezentacji piłkarskiej Ostrzyckim. Na szlaku Drawy w woj, 
Węgier na mecze z Polską w dniu 15 bm. szczecińskim znajdują się stanice w Draw 
Pierwsza reprezentacja na mecz w, nie (20 miejsc) i w Kamiennej (12 miejsc) 
Mawieniu: Groslta, Buzansky, Lorant  NAd Jedną z najpiękniejszych rzek w 


„Europie — Czarną Hańczą (woj. biało- 
I, Bozsik, Budai II, Koc ; 
po a: ca ASK Csibór. |stockie) urządzone zostały stanice w leś- 


Rezerwowi: Henni, Horvath, Gyurik niczówce w Łocku (10 miejsc) oraz przy 
(wszyscy Dozsa) i Hidegkuti (Bastya). ‘iluzie Nakaszówka na kanale Augustow= 
Druga reprezentacja, Która grać bę. skim '(0 miejsc). Nad jeziorem Bełdań- 
dzie w Budapeszcie ustałona została na- ski Mikołajek znajduje się stanica 
stępująco: Geller, Ombodi, Bórzsei, Lan- | Kamień (32 miejsca). ź 
tos, Sojka, Zakarias, Csordas, Berend, wè ysti ich stanicach zainstalowae 
Szylagyi I Szolnok, Babolcsai. ? Ag M ERAR, Aati moia Simni 
| Rozerin: Rosvato, Kovaan D WEED | przygotowywać sobie posiłki. W stanicach 
vari, Varge. ł z À 
Trzon e. reprezentacji Węgier : bę, LĄ Bachotek, Rudzki, Most. i ŁAP 
Á A 4% „„ ' Kuźnica czynne są bufety. - 
oparty jest na mistrzowskiej drużynie | f 
Honved. Wielką niespodzianką jest fakt,|. Opłata za nocleg wynosi 6-zł.- Człone 
że zawodnicy wysokiej klasy jak Bórzsej, j kowie PTTK oraz b. Związku Kajakowe- 
Lentos, Zakarias, którzy od lat grali w. go, młodzież szkolna, wczasowicze FWP 
pierwszej reprezentacji państwowej, tym (oraz członkowie organizacji masowych 


razem zostali desygnowani do drugiego 
zespołu. 

Druga reprezęntacja Węgier nie wiele 
ustępuje pierwszej. 


korzystają ze zniżkowej ceny — 4,20 zł, 


e 


Stanice dysponują też wypożyczalnia- 


Szczególnie mocne | mi kajaków. Cena normalna za godzinę 


są tu formacje defensywne. Niebezpiecz- |? zł, zniżkowa 1,50, za dobę — 10 zł, a 


ny jest również atak, w którym grają 
Csordas, będący w dobrej formie na o- 
statnim meczu z Moskwą, Szilagyi I, 
który przez wiełe lat kierował atakiem 
reprezentacji Węgier oraz szybki lewo- 
skrzydłowy Babolcsai, 


KRÓLIKOWSKI MISTRZEM POLSKI 
W BAGNECIE 
W hati Budowlanych - we Wrzeszczu 


rozpoczęły się indywidualne 
stwa szermiercze Polski. Ogółem na star 


w 


zniżkową — 7. zł. 
DZIŚ W SPORCIE 

Dziś odbędą się następujące spotkania 
piłkarskie o Puchar Zlotu oraz zaległe 
mecze II ligowe. P i 
Budowlani Chorzów — Ogniwo Kraków 
Budowlani Gdańsk, — Kolejarz Warszawa 
CWKS — Górnik Radlin 
Włókniarz Łódź — Kolejarz Poznań 


II LIGA 


| cie zjawiło się 153 zawodników, w tym | Górnik Wałbrzych — Górnik Radzionków 


34 kobiety. 


Gwardia Szczecin — Kolejarz Bydgoszcz 


W pierwszym dniu zawodów odbyły się | Gwardia Warsząwa — Gwardia Białystok 
eliminacje oraz finał w bagnecie. Z 28, Spójnia Tomaszów M. — Włókn. Widzew 
startujących zawodników. do.rozgrywek. Włókniarz Chełmek — Gwardia Lublin. 


Sędziak przy pracach m smojej pa | finałowych zakwalifikowało się”% szer- 
siece, ' H 
. iii 


(Foto — CAP) 


żarowych zatrudni od- zaraz 


(4507k 


| pow. Chełmno. Wynagrodzenie 
Kawcze. 


pe rządzie G, S. 


vy" 


(zwak/ ACZ. 


ści. Publiczność 


myśl, że spoczywają na 


chwili oczy tysiąca wi- nadział 


z głową!'.. — 
myśl. 


W W we W 


20 PRACOWNIKÓW(CZEK) niewykwalifikowanych, 
celem przeszkolenia "w różnych zawodach włókien- 
niczych, robotników ogrodowych i strażaków P/po- 


Taśm i Pasów W/m, ul. Gen. Stalina 117. Zgłosze- 
nia z życiorysem w Sekcji Personalnej. 


3 WYRWALIFIKOWANYCH PIEKARZY, lub przy- 
| uczonych zatrudni od zaraz Gminna Spółdzielnią 
| „Samopomoc Chłopska” w Dąbrowie Chełmińskiej, 


runki do omówienia na miejscu. Zgłoszenia w Za- 


za. Walczył spokojnie, poznać w nim 
było doskonałego technika. 


Kubiak zaatakował i o mało nie 
się na kontrę Francuza. 
zwiększył czujność. „Trzeba walczyć 


Po chwili wyszedł mu soczysty le- 


Pomorska Fabryka 


f kupię. 
| goszcz ,,4504”, 


(4573k 


GOSPOSIA 


wg siatki płac. Wa- 


dhiii“ | 


dopingowała Francu- 
Od strony miejsc, 


obserwowały 
karki — dobiegły 


przeszło mu przez 


| 


na letnisko UWAGA! pszczelarze uru 
, potrzebna zaraz warunki 
| bardzo dobre Al. 1 Majajzy W. Baumgart Byd 
65 sklep fotograficzny. 


wy prosty. Despaix wyraźnie drgnął, 


Walka przybierała na 
Kubiak poznał już system przeciw. 
nika. Walczył ostrożnie, oszczędzając 
siły na dalsze rundy. Zwinnie paro- 
wał ciosy Francuza stwierdzając z 


mierzy. Duży sukces odnieśli wodni- ——— 
cy CWKS, którzy wszyscy tali 

ię do finału, a 

2 vy Gkoióa Polski na rok 19532 Anegdoty 


zdobył Królikowski (CWKS) — 6 zwy- 

cięstw i 1 porażka z Paligą. Wicemi- 

strzem został Paliga (CWKS — 5 zwy- 
cięstw, 3) Niełaba (Górnik) 5 zwy* 

cięstw, 4) Śmiałkowski (CWKS), 5) 

Pogoda (CWKS), 6) Chrobok (CWKS), 

7 Pawlak (Górnik), 8) 

(Stal). 

Największą rewelacją mistrzostw był 
17-letni Niełaba, który uzyskał tą sa 
mą ilość zwycięstw, co rutynowany Pa- 
liga. O zajęciu przez Niełabę 3-ż0 mićj- 
sca zadecydował jedynie gorszy. StOSU- 
nek trafień. i ` 


STANICE NOCLEGOWE NA SZLAKACH 
WODNYCH 


Polskie Towarzystwo Turystyczno KTa- 


= 


joznawcze przygotowało na szlakacn wod, 


nych całego kraju stanice noclegowe dła 
miłośników turystyki. 

Stanice te czynne od 1 bm. znajdują się 
w następujących miejscowościach na szla 


ku Brdy: Rudzki Most (10 miejs1), Rytal | stol 


GC miejsc), Sokole Kuźnice (16 miejsc, | 
Koronowo (10 miejsc), Łęgnowo (4 miej 
sca), nad jeziorem Bachotek (54 miejsca). 


ORT ARZNZ YE POCAOS ZZA PRZEZE c TASO PAZ TESERO G INPRS 


| 
Eo D |MYCTYWN| 


DOMEK — Wille jedno —' 
| dwurodzinną z ogródkiem 
Oferty IKP Byd- TZechową 


SZAFĘ kombinowaną 0- 
sprzedam. ʻA- 
(4504g dres wskaże IKP- Byd- 
| goszcz. (45093 


Pujdak. 


chomiłem 'Wytwórnię Wę- 


|goszcz, Król. Jadwigi 12 


(4505g | 


skąd w towarzy-  knęła bez śladu. 


stwie polskich i czeskich pięściarzy 
walkę polskie koszy- 


żywe oklaski. 
szybkości 


czyła się remisowo,.. 


Sepa 


| PROJEKTOR - DZWIĘKO- 
WIEC świetlicowy (na sa-| 


į Kilińskiego 15. 


zadowoleniem, że kontuzja nogi zni- 


Znowu zabrzmiał gong. 
— Koniec pierwszej rundy! 


— Koniec pierwszej rundy! 
Nie ulegało wątpliwości, że zakoń. 


rza tekstem) 


Twain‘ był raz gościem na przy% 
jęciu, gdzie bawił również pewien 
król naitowy, W trakcie rozmowy 
Twain opowiedział tak zabawną ane: 
gotę, że śmiano się do łez, 


— To jest coś niesłychanego — po 
wiedział wreszcie przerywanem głos 
sem król naftowy, wyjmując z kiesze 
ni chusteczkę. 


— Nic podobnego w życia nie sty 
szałem 

— Oho — odpowiedział Twain — 
w łej chwili dzieje się coś jeszcze 
bardziej niesłychanego. Król naftos 
wy sięga ręką do własnej kieszeni, 

* 

Ktoś posłał Wołterowi smoje ags 
dię z prośbą o wydanie sądu. Wolter 
przeczytał 2 ar jg i składając go na 
e pomiedział: i 

— Trudność polega nie na napisa. 
niu takiej tragedkhi, ale na udzieleniu 
odpowiedzi temu, kto ją napisał. 


| MASZYNOPISANIA przy. 


Obecnie Łódź Toruń, 


(4109k ; 6-4, 


Kochanowskiego 


UWAGA! sieję truciznę 


polu cały rok, 


(4022k | NO wymiary, 


(4325k 


WYRABIAM samodziały 2 


dzonej pojedynki i kręco= 
nej. Warsztat tkacki Ino. 
wrocław, Dworcowa 52 w 
podwórzu. (1392 


Do naszych 


Inserentów 

Zzawiadamiamy, że 
również wszystkie 
Urzędy t Agencje 
Pocztowe przyjmują 


ogłoszenia drobne 
do naszego pisma. 
ADMINISTRACJA 


llustrowanego 
Kuriera Polskiego 


DOO 


biały gazet. cote 


Papier 
mat. kl. VII. 50 g M em. 


(edu) E-III-10092 


W niedziele ' 


twieta 50%, drożej 
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Mowińska Irena — Góre 


s 
B y Y 
! 


spieszonego metodą nowe | 
lẹ 500 osób) sprzeda Jan czesną' udzieła studentka 


(4468k 


TRZYMIESIĘCZNE nowo- 


| czesne 7 korespondencyj ne | na moim 
kursy księgowości. Łódź 
(415k | — skrytka 163. 


powierzonej wełny przęe 


